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Wyehodsi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem ówiąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro R edakcji i A dm inistracji 
u)ica Wałowa nr. 29. — Listy należy fran k o w ał— 
Rek!ftm.‘icye otwarta wolne ed opłsdy.

ocznie 8 zł., kwartalnie 4 z i., mie- 
kwsrtaiuie ?■ A . missieezme 1 zł.

a - __________ . ____ ____ , miesięczny do ,<s-azety L w o w sk ie j11
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy piccamerują od 1 styesni* do 
końca eserwea lub od 1 lipes do końca grudnia; dwinróroesRi ts ł  l snfcsijesni pierłn} 75 t*t.

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półroi 
e 1 złr. 39 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwa 

n a u k o wy  i l i t e r ack i ,  dodatek “doniecsięeznie
P r z e wo d n i

Jednorazowe ineeraty obliczają się po 7 centów 
Mlhsrasswe po 8 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Auetryi i Niemczech 
Kesystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
•jyyląasai-s agenda p. Ad a ma ,  Rus Olement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 

. 6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą
1 złe 35 e t

P r e n u m e r a t o r o w i  e roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca)otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 3u et. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W tych dniach rozpoczynamy druk po­
wieści historycznej

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k ie g o  
pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j .

Kedakcya Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od­
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie wspótpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro­
ku 1886 , w fejletonie Gazety: A l ces ,  P i o t r  
J  a x a B y k o w s k i ,  K a zi  m i e r  z ’ Ch ł  ę - 
d o ws k i, Haj ota, d r .  A n t o n i  J.  Z y g ­
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  L a m,  H e n ­
r y k  L i s i c k i .  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy ty lko: Ka­
zimierza Ohłędowskiego: „Dwie wizyty w An­
glii", i dra Ant. J. „Wspomnienia uniwersytec­
kie".

W „Przewodniku naukowym i literackim" 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej o 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka zi- 
m i e r z a  J a r o e h o w s k i e g o ,  dr .  L. K u ­
b a l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego", opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną, 
rozprawę K az i mi e r z a C h ł  ędo  w s k i e  go 
P- t. „Dawni Mistrze", wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

CZfjSĆ UBZ1JD0WA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem pod­
pułkownikowi w stanie  spoczynku, A n to ­
niemu B i e n, nadać najmiłościwiej s tan  
szlachecki z godnością „Ed!er“ i p rzydom ­
kiem „ G u l d e n a u " .

uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł
4.250, t. j.
w wal. austr. 4 462 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych naw.  a. 73,612.150 zł. —  ct.

Razem . ■ 73,610.612 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 68,389.568 
pięcioreńskowych 116,474.340 
pięćdziesięcioreń. 153,517.400 zł. ct.

razem 338,381.308

M inister i kierownik m in is ters tw a sp ra ­
wiedliwości zam ianował adjunktem sądowym 
przy sądzie obwodowym w Rzeszowie ad- 
junk ta  sądu powiatowego w Mielcu, Kazi­
mierza K r o p a c z k a ,  zaś adjunktam i sądów 
powiatowych, auskultantów : Ju liusza  H o ­
rn o l  a c z a  d la  Mielca, a  Adamu K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  dla J a s ła ,  z p rzeznacze­
niem sinżhowem przy sądzie powiatowym 
w Chrzanowie.

w ogóle . 411,997.9^0 50
Wiedeń, 4 grudnia 1885.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­
gów państwa.

Dr. F r a n c i s z e k  Szrom. 
prezydent.

Henryk baron von D o b 1 h o f f.
członek komisyi.

Jego Ekscelencya pan N am iestn ik  
przeniósł c. k. p rak tykan ta  konceptowego 
Namiestnictwa, W ładysław a O s s o l i ń s k i e ­
g o ,  z W adowic do Limanowej.

O głoszen ie.
Z końcem listopada 1885 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów, prowadzonych w

CZĘŚĆ iierbzębowa
Lwów, 7  grudnia.

WV;na serbsko-bułgarska i wyni­
kająca z niej niepewność położenia 
na półwyspie Bałkańskim, odwróciły 
prawie całkiem uwagę od wypadków, 
które zainteresowały w wysokim sto­
pniu bezpośrednio Anglię, a pośrednio 
Francyę. Wojska W. Brytanii zajęły, 
bez napotkania zbrojnego oporu, sto 
lice Birmy, Mandalay, w ładca birm ań­
ski Tbibo poddał się bezwarunkowo 
zwycięzcom, którzy postanowili kró­
lewskiego jeńca osadzić na wyspie 
Oeylon, a agent brytyjski w górnej 
Birmie otrzymał już rozkaz objęcia 
imieniem królowej Wiktoryi zarządu 
w nowo nabytym kraju.

Jak widzimy, dotychczasowa wy­

prawa została uwieńczona skutkiem 
najpomyślniejszym, na jaki nawet 
wcale nie liczono w Anglii. Zachodzi 
teraz pytanie, czy i dalszy pochód woj­
skowy generała Prendergasta, miano­
wicie od Mandalayu do granicy chiń­
skiej, z taką samą będzie mógł się 
odbyć łatwością, jak z Rangonu do 
stolicy birmańskiej. Dzienniki londyń­
skie, biorąc pod uwagę to pytanie, nie 
zdają się być skłonne do zbytniego 
optymizmu. Podnoszą one, iż ludność 
osiadła w górach na północy posia­
da daleko więcej ducha odpornego i 
wojowniczego, aniżeli steroryzowana 
i zdemoralizowana okrutnem panowa­
niem ludność nad środkowym biegiem 
rzeki Yrawaddi. Zresztą rzeka ta w 
górnym biegu przedstawia dla okrę­
tów wielkie trudności, a przynajmniej 
o wiele znaczniejsze, aniżeli te, które 
przyszło Anglikom dotychczas poko­
nać. Wobec jednakże zmysłu prakty­
cznego, jakim po wszyskie czasy od- 
odznaczali się Anglicy, gdy chodziło 
o zamorskie wyprawy i wobec faktu, 
iż do każdego takiego przedsięwzięcia 
przystępowali zawsze z rozwagą oraz 
obliczali wszystkie możliwe ewentual­
ności, nie można przypuścić, aby w 
przewidywaniu dalszych trudności, 
wstrzymali się w połowie drogi i za­
niedbali wyzyskać dotychczasowych 
łatwych powodzeń. Mandalay stanie 
sih dla nich na razie głównym eta­
pem, bezpiecznem zakryciem linii od­
wrotowej, zkąd tern spokojniej i z wszel- 
kiemi widokami osiągnięcia zamierzo­
nego celu, będą mogli posuwać się w 
kierunku obiecanego k ra ju— Yunnanu.

W artość nowego nabytku na 
dalekim wschodzie Indyj jest tern 
cenniejszą dla W. Brytanii, iż okres 
czasu, oraz militarne i finansowe 
ś ro d k i, jakich wymagała ta akcya, 
mogą zaledwie wchodzić w rachubę

Z PODRÓŻY LITERATA
P O G A D A N K A

(Ciąg dalszy.)

Zaraz  wychodząc z bramy, ujrzałem 
n a  dole jakiś  sklep, do którego wchodzi się 
po schodkach, a na  których to schodkach 
stało w tej chwili dwóch panów.

— Cóż to za sklep? — pytam  śle­
dzącego mię ke lnera  — może to res tau- 
racya?

—  N ie ,  r e s ta u ra c ja  je s t  u nas ,  a tu 
je s t  tylko sklep od  p r z e t r ą c e n i a .

Dalibóg, chyba na  obczyźnie jestem, 
a nie w Galicyi,  jeżeli ciągle w rozmowie 
z rodakiem mojżeszowego wyznania  potrze­
buję objaśnień. Był to widocznie handel 
korzenny, gdzie dawano śn iad an ia ,  lecz 
nowy przyjaciel mój w obawie abym co nie 
zdziałał na  szkodę jego t r a k ty e r n i , nazwał 
to miejsce od przetrącania, to j e s t ,  że n a ­
piwszy się tam  wódki można dostać prze­
kąskę.

Spojrzawszy przed siebie powiadam 
państwu, w żaden sposób nie mogłem uwie­
rzyć, aby Buczacz miał tak wyglądać od 
burmistrzowego trzęsienia. Tu rzeczywiście 
m usia ła  być jakaś większego kalibru kata- 

bo gdyby naw et kto chciał umyślnie 
naś.adować trzęsienie ziemi, toby tego in a ­
czej nie urządził. Patrzę  na  lewo, stoi szkielet
kamienicy dwupiętrowej w stylu ct jouv. 
P rzez  okna na  przestrza ł widzę p ła t  innych 
ruin, widzę zasmiecioną Strypę, widzę kla­
sztor Bazylianów na przeciwległej górze, 
a  przez szpary  dachu zachmurzone niebo i 
Szybujące po niern wrony. Na pierwszem

piętrze jedno  okno tylko ma szyby i z n ie­
go wyglądają dwie Żydóweczki, widocznie, 
że tam mieszkają, lecz ja k  i poezem się 
dostają na  piętro n iepodobna o d g a d n ą ć . , 
A dom ten nie j e 3 t opuszczony ze starości, . 
lecz po prostu od lat k ilkunastu niekończo- j 
ny, i dlatego spraw ia  wrażenie młodzieńca [ 
o pomarszczonej twarzy, z łysina  i siwie- 1 
jącemi włosami.

Spojrzę na praw o: stoi pół domu nie 
pierwszej młodości. Koło niego pusty plac, 
założony omszałemi k am ien iam i, które tak 
samo od dawnych la t  czekają na  rękę m a j­
stra, aby je  w drugiej połowie mającej się 
dobudować, ulokowała.

Nie miałem czasu , a przyznam się i 
odwagi puścić się n a  zwiedzanie innych 
ulic, prócz tej, którą wjechałem do miasta, 
a która jak  wszystkie w Buczaczu , nie ma 
żadnego nazwiska. Uliea ta ozdobiona wszel 
kiego gatunku krzywiznami geometrycznemi 
prowadzi do rynku i ztąd rozchodzi się na 
dwie strony. Jed n a  idzie do góry, i tą  mo­
żna się dostać czasami do dworca kolejo­
wego, ~  druga  skręca n a  lewo i przez 
most L owadzi n a  zarzecze , a ztamtąd w 
świat. ■— Nie zapewniam, ale zdaje mi się 
że posiadanie tej ulicy Buczacz zawdzięcza 
przeprowadzeniu przez miasto drogi krajo­
wej, bo inaczej 'wątpię, czyby się samo na 
taki komfort zdobyło. Nawet przypuszczam, 
że stało się to wbrew woli sławetnego gro­
du, albowiem na  każdym kroku mści się 
ono na funduszu krajowym, psując tę  drogę 
i zarzucając k a m ie n ia m i , pod pozorem u- 
k ładania  trotuarów. Najmniejszy deszcz 
sprowadza tu kałuże z najlepszego gatunku 
gnojówki koloru czarnej kawy, która, w fan­
tastycznych zygzakach wije się wśród ro­
mantycznie rozłożonego śmiecia ze słomy 

, i inuych rzeczy, bez ceremonii na ulicę 
' wyrzucanych. — Jak ie  to szczęście, że przy­

jaciel mój, pisujący artykuły gospodarskie 
do pism ro ln ic z y c h , nigdy nie był w Bu­
czaczu, bo jestem  pewny, um arłby  ze zmar­
twienia zobaczywszy tyle m arnow anego jia -  
wozu na rynku tutejszym. A rynek ten, to do­
praw dy prawdziwy bazar na  sposób wscho­
dni, coś, co tylko w zaułkach K onstanty­
nopola zobaczyć można ; cały ruch handlo­
wy, a je s t  dość w ie lk i , odbywa się tu bez 
żadnej c e re m o n i i , szanowni reprezentanci 
tutejszych Bolaków roojżeszowyeh, są na 
rynku jakby na  swojem własnem podwórzu, 
czyli na  swoich w łasnych śmieciach, co 
mogę sumiennie poświadczyć. Owe rozko­
szne sans fagon  w negliżach, w jarm arkach  
z pysznie dyndającemi się pejsami, w n ie ­
dokończonych pantoflach, długą poreelarlką 
na giętkim cybuchu, w Buczaczu ma peJne 
prawo obywatelstwa. Rynek je s t  jednym  
k r a m e m . nieustającym dniem targow ym , 
gdzie ludzie chcąc utorować drogę do prze j­
ścia, rausza dopomagać sobie wolnem roz- 
iorządzeniem swych łokci. Na około! tego 
ynku choć już ukryte  pod śm iecierii , są 

niby to trotuary; cóż z tego, kiedy łdrzwi 
od piwnie będących także sklepami, Otwie­
rają  się na zewnątrz do połowy, a 'z a  tą 
połową siedzą nadobne dzieci Izraela,, cza­
sami piękne damy z turniuram i podłiug o- 
s ta tn iej mody. Stary ratusz oblepiany ró- 
żnemi przystawkami i s traganam i, Az przepy­
sznym frontem, załamuje tylko rt |ce, patrząc 
ironicznie na to wszystko, cziyje bowiem, 
że na s ta re  swoje l a t a ,  popr</stu zeszedł 
na psy.

Zapuściłem się w ciasny) przesmyk, 
zdążając ku kościołow i, aby zt,amtąd do­
stać się do ru in  zamku. B a ,  a le  jakże tu 
t r a f i ć ! Koło każdego domu na p o ły  zrujno 
wanego, je s t  przejście poprzeryw ane głębo 
kiemi wąwozami, na spodzie któi ycb woda, 
się sączy, a z boków czyhają o „'wory za ­

walonych piwnic z resztkami sklepienia. 
Ominiesz taką jam ę — czeka cię dalej kupa 
kamieni z rozwalonego budynku, mająca imi­
tować schody publiczne. Naliczyłem czter­
dzieści dwie połówki domów, stojących na 
urwiskach ziem nych, popodpierane palami, 
podmurówką i wszelkiemi sposoby. Gdzie­
niegdzie je s t  coś podobne do o g ró d k a , a 
p r z e d , za , i z boków, niepomierne zapa­
sy nawozów i śm iec ia , które nakształt, la­
winy śnieżnej, spuszczają się w owe wer­
tepy uliczne.

Pozycya tych domów i s t r u k tu r a , od­
znaczają  się całą swobodą fantazyi a rch i­
tektonicznej , place zaś koło nich, mogą być 
podwórzami wspólnemi czy ulicami, jak  kto 
chce.

Deszcz zaczął mroczyć, pozycya moja 
na  górze koło ruin zamkowych, s taw ała  się 
coraz bardziej niebezpieczną z powodu ś l i ­
zgawicy na tłustej glebie tu te js z e j ; nie wy­
padało tedy zwlekać z powrotem do hotelu 
G a licy i , w którym przeznaczonem mi było 
spędzić noc dzisiejszą. Zauważyłem tylko, 
że starszy kelner, zapewne po porozum ie­
niu z księgarzem, co zacz jestem , już nie 
raczył się sam fatygować przy usłudze, ale 
przysłał mi młodszego kolegę jako zastępcę, 
którego mimowoli zaraz na  wstępie obra­
ziłem, proponując mu zamknięcie okna. K a ­
duk tam wiedział, że to był skończony m a­
turzysta  ze szkoły kelnerów w Prerau , m ło­
dzieniec we fraku, w wyłożonych szeroko 
kołnierzykach i upomadowaną grzywką nad 
czołem bo wszystko to dopiero po w niesie­
niu światła dostrzegłem.

—  Zaraz  tu przyślę stróża — mówi, 
stawiając świecę i wyszedł.

Rzeczywiście stróż się pokazał, pocz­
ciwy Rusin z roskudloną głową, w butach 

| niepomiernej wielkości, które tak dudniły, 
! jakby kto pustą  beczkę taczał po kurytarzu.



w porównaniu z ogromnemi ofiarami, 
jakie nałożyła na F ran c ję  okupacya 
Tonkinu, a gdy Anglia zrobiła na 
najnowszem przedsięwzięciu , że tak 
powiemy, świetny interes, który jej 
zapewnia bezpośredni związek z Chi­
nami, ekspedycya tonkińska grozi 
cięgle Francyi nieobliczonemi na 
przyszłość niebezpieczeństwami, i po­
mimo olbrzymich ofiar tak w lu­
dziach, jak i pieniądzach, ma zawsze 
jeszcze wartość problematyczną. Nie- 
należy również lekceważyć i tej oko­
liczności, iż w łaśnie skutki wyprawy 
tonkińskiej oddziaływują najniekorzy- 
stniej na ustrój stronnictw  we F ran ­
cyi, iż stają się głównym powodem 
rozterek i rozluźnienia w obozie re ­
publikańskim, że w końcu są dla 
przeciwników obecnego stanu rzeczy 
wygodną bronią w walce z rządzą­
cym obozem.

Po zajęciu Mandalayu, najw a­
żniejszą jest w Anglii k w esty ą , po­
wzięcie decyzyi, czy Birma ma być 
anektowaną lub pozostawioną pod 
panowaniem miejscowego władcy, nad 
którym jednakże zostałaby ściśle roz­
ciągniętą kontrola. Ze strony liberal­
nej zalecają przyjęcie drugiej ewen­
tualności ; lord Salisbury jednakże 
ma przemawiać bardzo kategorycznie 
za wcieleniem Birmy do indyjskiego 
kompleksu państw ow ego, gdyż zda­
niem pierwszego m in istra , tym tylko 
sposobem da się „zapobiedz wszelkim 
dalszym zawikłaniom"

Sprawy krajowe
( W  sprawie eksploatacyi soli potasowych 

w Kałuszu).
W  odpowiedzi n a  poświęcony powyż­

szej sprawie artykuł nasz w nr. Gazety 
Lwowskiej z 14 października b. r., zamie­
ścił D ziennik Polski A. 3 listopada b. r. a r ­
tykuł, którego sam nieco prymitywny siv.l 
i n iew ybredna  forma są dowodem, że j f s t  
to wyrób pozaredakcyjny, który w zbyt go­
ścinnych łamach D ziennika  znalazł przyję­
cie Nie zwracalibyśmy nań uwagi, zw ła­
szcza, że treść  jego zdradza dy letantyzm  i 
małą  znajomość przedmiotu, gdyby nie o- 
kolicznoźć, że autor artykułu  pisząc o ogło­
szonych swojego czasu publicznie przez 
Rząd w arunkach  wydzierżawienia żup ka- 
łuskich w celu eksploatacyi soli potasowych, 
podaje daty i szczegóły wprost n iepraw dzi­
we i dopuszcza się pomyłek, które wobec 
zapewnienia autora, że mu warunki dzier­
żawy są dokładnie znane, musimy uważać 
za tendencyjne , obliczone na przedstaw ie­
nie w fałszywem świetle postępowania Rzą-

Polecenie moje zamknięcia okna wprawiło 
go w prawdziwy ambaras, bo zamykało 
się ono z zewnątrz i tylko na zimę, n o ta ­
bene przy użyciu większej siły z p rzys ta ­
wieniem drabiny. W lecie zamykały się tylko 
wewnętrzne dubeltowe połowy, lecz że mi 
się zdawało, iż wiać będzie na  głowę, upa r­
łem  się żeby zamknąć.

Naprzód musiał odstawić kanapę, po­
znosić wazony z kwiatami, potem zdjąć buty, 
aby się dostać po krześle do owego okna, 
co wszystko zajęło sporu czasu. Nareszcie, 
dosięgnąwszy owej ramy, przyciągnął ją  ku 
sobie — coż kiedy ani sposób wcisnąć ją  
w futrynę.

Widzę, męczy się, narzeka, klnie, m aj­
struje  i po kwadransie  tej mordęgi po­
wiada, że tu trzeba koniecznie sznurka.

— To idź i przynieś!
Znowu ten  sam ceremoniał ze schodze­

niem, przysuwaniem, nadziewaniem  butów, 
porządkowaniem nosa, a po drugim  kw a­
dransie  powrót i oświadczenie, że sznurka 
w całym hotelu nie ma.

Inny n a  mojem miejscu byłby się zi­
ry tował, narzekał, ha łasu  w całym zajeździć 
narobił,  ale nasz bra t  literacki, przywykły do 
częstego publicznego sm agania , na wszystko 
zobojętnieć musi. Daję mu tedy dziesięć cen­
tów, idź do m iasta , kup i wracaj prędko. 
Chociaż poleciał duchem, to jednak  nie wró­
cił bez ducha, ale niezmiernie uszczęśli­
wiony, że mu się udało żyda oszukać P rz y ­
niósł tylko trzy łokcie szpagatu, lecz p raw ­
dziwie drutowego.

— 1 cożeś dał za to?
— No, szóstkę.
— Jak  to, za t en kawałek sznurka?
T-  Ale bo to drutowy, proszę pana,

taki, jak  się na bicze kupuje, on trzy la ta  
wytrzyma.

du w tej sprawie, i jako takie, po zasią- 
gnięciu dokładnych informacyj, sprostr wać.

I  tak twierdzi autor pomienionego a r ­
tykułu, że ustanowiono zbyt wysoką kau­
c ję  dzierżawną i że takowa wynosi 40.000 
złr. Otóż w ym agana kaucya dzierżawna wy­
nosi tylko 30.000 złr., a jeśli się zważy, że 
dzierżawa trwać ma la t  40, że dzierżawca ' 
prócz przedmiotu wydzierżawionego, o trzy­
muje przez czas dzierżawy używanie wszy­
stkich przynależności ruchomych i n ie ru ­
chomych, wszystkich przedmiotów inwen- 
ta ry a ln y ch ,  gruntów, budynków, całego 
sprzętu, m aszyn, wodociągów, rezerwoarów 
wodnych i t. p., co wszystko razem przed­
stawia znaczną wartość pieniężną, to każdy 
nieuprzedzony musi przyznać, że kaucya ta 
jes t  bardzo umiarkowaną, i że nie może 
być niższą, gdzie chodzi o przedsiębiorstwo 
tak wielkich rozmiarów, i jeśli  Rząd ma 
mieć zapewnienie, że nie pokusi się o ta ­
kowe pierwszy lepszy spekulant bez dosta­
tecznych środków i bez rzetelnego zamiaru 
dotrzymania warunków dzierżawy, który 
kilka lat pogospodarowawszy, porzuci dzier­
żawę, zostawiając Rządowi budynki i sprzęty 
zniszczone.

Twierdzi dalej autor artykułu, że w 
warunkach dzierżawy oznaczono „ o d p o ­
w i e d n i o  w y s o k i  czynsz azierżawny". 
Twierdzić coś podobnego może chyba ktoś, 
co wcale nie czytał tych warunków, nie ma 
w nich bowiem ani jednego  słowa, ani j e ­
dnej cyfry, wskazującej w y s o k o ś ć  czyn­
szu dzierżawnego. N aw et cena wywoławcza 
nie została w tych w arunkach  wyrażoną, a 
oznaczenie czynszu dzierżawnego miało n a ­
stąpić dopiero na  podstawie i w m iarę  wy­
niku odbyć się mającej pertraktacyi konku­
rencyjnej.

Czytamy dalej w pomienionym a r ty ­
kule, że jednym  z warunków dzierżawy ma 
być „z a k u p  n o  w s z y s t k i c h  b u d y n -  
k ó w “. Twierdzenie to jes t  również zupeł­
nie mylne. § 2 rzeczonych warunków po­
stanaw ia  bowiem tylko, że przed rozpoczę­
ciem dzierżawy ma być sporządzony „do­
kładny i n w e n t a r z  wszystkich przynale­
żności, materyałów, sprzętów, b u d y n k ó w  
i gruntów, i że wartość tych wszystkich 
przedmiotów m a być przez rzeczoznawców 
przez obie strony kontraktujące mianowa 
nych, o s z a c o w a n ą "  O „ z a k u p  n i e 11 
tych przedmiotów, a względnie o zakupnie 
„ b u d y n k ó w "  nie m a tam wcale w zm ian­
ki. Postanowiono na tom ias t w dalszym u 
stępie tego §., że wartość szacunkowa „ m a ­
t e r y a ł ó w "  potrzebnych do prowadzenia 
przedsiębiorstwa (Betriebsmateriatenj, t. j. 
drzewa opałowego i budulcowego, cegieł i 
t. p. ma być Rządowi przez dzierżawcę za­
raz przy objęciu dzierżawy gotówką wypła 
eona, a to dlatego, ponieważ m a t e r y a ł y  
te przechodzą natychm iast n a  własność 
dzierżawcy i mają być przez tegoż w przed­
siębiorstwie zużyte. Więc m ateryały , a nie 
budynki ma dzierżawca za gotówkę zak u ­
pić, w zamian zaś ma Rząd po ekspiracyi 
dzierżawy wypłacić dzierżawcy gotówką 
wartość m ateryału  przez tego ostatniego 
pozostawionych. Co się zaś tyczy budyn­
ków. tudzież innych przynależności, grun 
tów, sprzętów i t. p., to § . 8  warunków 
dzierżawnych postanawia, że po ekspiracyi

— Dobrze, ale ja  tylko na  jedną  noc 
potrzebuję, za dziesięć centów można cały 
motek kupić.

—  To prawda, panie, ale to nie d r u ­
tow y; niechno pan popróbuje, czy go zer­
wie... Szelm a żydek nie  wiedział, co sp rze­
daje. A pan myśli, że to w iatr  nie je s t  m o­
cny; on by panu szpagatem  tylko szarpnął 
raz i jużby sfolgowało.

Nie psułem jego radości z powodu tak 
szczęśliwego kupna., lecz owszem dopomo­
głem  do przywiązania owego okna, już, ja k  
Łi> muwią, na  śmierć.

Po owym stróżu zjawiła się hotelowa 
z pnścielą, która na zapytanie  moje, czy łóżko 
j e s t  czyste, zapewuiła mię uroczystern słowem 
hoń.oru, że spać tu będę , jak  nowonarodzone 
dziecko. — Wprawdzie błogości tego uczu- 
oia ih t &z po mojem urodzeniu już dzisiaj 
nie pam iętam , lecz o recydywie jego w ho­
telu (Galieyi zdaje się, że długie la ta  nie za- 
pomn-ę. Czem ja  byłem przez tę noc, to 
czytelnicy nigdyby nie uwierzyli. Grałem 
rolę gończego, myśliwego, mordercy, mści­
ciela, ka ta ,  torturzysty, przy akom paniam en 
cie piekielnego wycia wiatru i chrobotania  
połow.ą ckna z jednej strony, a z drugiej 
wesołej’ do godziny 4 pogadanki obojga 
płci towarzyszów ulokowanych w sąsiednim 
pokoju. —- >Tu sprawy wewnętrzne dopro­
wadzały mi:ę do wściekłości, a tu swobodne 
dowcip, m łodej kompanii wywoływać m u ­
siały  o miecii. Nareszcie po czwartej udało 
mi się u snąe  i przenieść w krainy marzeń, 
o których ju ż  nie mam śmiałości opowiadać 
czytelnikom.

FU ag dalszy nastąpi.)
A W i l c z y ń s k i

dzierżawy stan ówczesny tych wszystkich 
przedmiotów m a być porównany ze stanem 
ich skonstatowanym w inwentarzu przy ob - 
jęciu dzierżawy, i n a d w y ż k a  jakaby  z 
porównania  tego na korzyść jednej łub d ru ­
giej s trony wynikła, ma być w gotówce 
spłaconą.

Poprzestajemy na  skonstatowaniu i 
sprostowaniu błędnych tw ie rd z e ń , tudzież 
mimowolnych lub rozmyślnych om yłek, 

i popełnionych przez autora rzeczonego ar- 
! tykułu, nie myślimy zaś wcale zastanawiać 

się nad dalszemi jego wywodami. Jeśli  bo­
wiem autor artykułu twierdzi np. że koszta 
produkeyi soli potasowych w Kałuszu nie 
będą większe, niżeli koszta takowej „gdzie­
indziej" , to musimy przypuścić ,  że chyba 
mu nie je s t  wiadomem, że te sole potaso­
we, a mianowicie s y h in , „gdzieindziej" 
znajduje się w całych zwartych pokładach, 
podczas gdy w żupach kałuskieh znajduje 
się on tylko w porozsiewanych tu i owdzie 
gniazdach, a naw et w pojedynczych tylko 
ziarnach...

To samo , jeśli szan. autor twierdzi, 
źe Rząd mógłby wydobywać sy h in  i kainit 
„chociażby przy sposobności wydobywania 
soli kuchennej", musimy przypuścić, że nie 
znane mu są chyba próby i doświadczenia 
zrobione dotychczas w tym kierunku, ani 
rezulta ty  takowych, a zw łaszcza,  nieznane 
mu są dzieje zawiązanego w tym celu w r. 
1869 a w roku 1876 w skutek znacznych 
s tra t  rozwiązanego Towarzystwa akcy jnego .. 
Wobec tego wszelka dyskusya byłaby bez­
owocną...

Nie doradzaliśmy także bynajmniej 
gal. Towarzystwu gospodarczemu, aby T o­
warzystwo to j a k o  t a k i e  zadzierżawiło 
żupy kałuskie w celu eksploatowania za­
wartych tam soli potasowych, wiemy bo­
wiem, że Towarzystwo to nie je s t  przed 
siębiorstwem przemysłowem i nie posiada 
potrzebnych kapitałów. Zresztą, nie mogli 
śmy tego doradzać, bo Towarzystwo go­
spodarcze w swej petycyi nie domagało się 
bynajmniej natychmiastowego podjęcia eks- 
ploataeyi soli potasowych w Kałuszu , lecz 
żądało tylko przyzwolenia Rządu na  przed­
sięwzięcie p r ó b  w tym względzie i do 
s iarczenia potrzebnych na to m a t e r y a ­
ł ó w ,  i nie wątpimy w c a le , że to żąda­
nie będzie uwzględnione. Wykazywaliśmy 
tylko w naszym poprzednim artykule, co i 
dziś powtarzamy , że gdyby próby podjęte 
przez gal. Towarzystwo gospodarcze miały 
wydać rezu lta t  pomyślny, i gdyby skutkiem 
tego znalazł się czy to pojedyirczy p rz e d ­
siębiorca, czy utworzyła się spćjka w celu 
eksploatacyi soli potasowych w Kałuszu, 
jedyną  możliwą formą, w jaką stosunek 
przedsiębiorcy do Rządu mógłby być u ję ­
ty, byłaby dzierżawa żup kałnskicb na 
podstawie warunków przez Rząd ogłoszo­
nych, dodać jednak  musimy, że przewi­
dzianą tam została wyraźnie ewentualność 
postawienia także z e  s t r o n y  o f e r e n t a  
warunków pobocznych, co do których mię­
dzy nim a Rządem osobna stanąeby mogła 
umowa, co je s t  również wielkiem u ła tw ie­
niem i jednym  dowodem w ięce j , że Rząd 
pragnie szczerze, aby rzecz przyszła do 
skutku, i g- t ów byłby do wszelkich u ła ­
twień i ustępstw, któreby z in teresem  p ań ­
stwa, to je s t  z in t resoru opodatkowanych 
pogodzić się dały.

KORE SPOIDEIC YE
Wiedeń, 5 g rudnia .

(“ ) W etacie M inisterstwa wyznań 
i oświecenia zaszła, jak was już o tern 
uprzedził telegraf, ważna zm iana osób. 
Szef sekcyi F idler, najstarszy latami służby 
urzędnik tego urzędu, przeszedł w s tan  
spoczynku, ustępując miejsca młodszej sile, 
dotychczasowemu radcy dworu przy n a ­
miestnictwie w Gracu, hr. Enzenbergowi. 
Ustąpienie p F id le ra  nie jes t  bynajmniej 
n iespodz ianką , albowiem oddaw na już  było 
przewidywauem Dostojnik ten  już od pe­
wnego czasu uczuwał potrzebę wypoczynku 
i byłby jeszcze za poprzedniego Ministra 
wyznań i oświaty barona  Conrada cofnął 
się do zacisza prywatnego, lecz wówczas 
zachodziły pewne trudności pod w z g lę ­
dem jego następcy. Z szefem sek cy i . F i ­
dlerem, który w dowód Najwyższego u zn a ­
nia otrzymał krzyż komandorski orderu 
Leopolda, ustępuje z M inisterstwa nietylko 
wszechstronnie znakom ita  i użyteczna siła, 
lecz zarazem  wyb tuy mąż nauki, który 
przedewszystkieru dał się poznać na polu 
l i teratury  włoskiej. Przy tej sposobności 
niech nam będzie wolno podać na jw ażnie j­
sze daty z życia p. F id lera  Karol F id le r  
urodził się w r. 1818 w U rfahr  w Górnej 
Austryi, ukończył gimnazyum i studya filo 
zoficzne w Lincu, a prawnicze na uniwer 
sytecie wiedeńskim. Piewotnie miał on za ­
miar poświęcić się służbie konsularnej i w 
tym celu wydoskonalił się w językach f ran ­
cuskim, angielskim  i włoskim. Szczegól­

niejszego protektora znalazł p. F id le r  w 
osobie nam iestn ika  ha. Stadiona, który z a ­
m ianował go w r. 1845 p rak tykan tem  kon­
ceptowym przy rządzie gubernialnym  W y­
brzeża. Gdy hr. Stadion został mianowany 
namiestnikiem Galieyi, powołał F idlera  w 
cha iak terze  koncypisty prezydyalnego do 
Lwowa. Po objęciu przez hr. S tadniona  te 
ki M inistra spraw w ew n ę trzn y ch , p. F i ­
dler o trzym ał w r. 1849 posadę koncypisty 
w prezydyum tegoż M inisterstwa. Tutaj 
czynny bra ł udział w pracach o rg an iza to r­
skich, a przedewszystkiem był jednym z r e ­
daktorów ustawy gminnej. Większa część 
sta tu tów autonomicznych miast została 
przez niego opacowauą. W roku 1852 
otrzymał nominaeyę na sekretarza nadw or­
nego przy najwyższym urzędzie policyjnym, 
gdzie był zatrudnionym  w d epar tam en­
cie spraw  prasowych i literackich. W ro ­
ku 1860 został m ianowany radcą sek­
cyjnym w Ministerstwie policyi i re fe­
rentem dla spraw  prasowych. Za rz ą ­
dów Sehmerlinga został r. 186-3 radcą mi- 
nisteryalnym i szefem najwyższego urzędu 
prasowego. W dwa la ta  później otrzymał 
w uznaniu wieloletniej i gorliwej służby 
krzyż kawalerski orderu Leopolda. Gdy za 
hr. Mennsdorffa najwyższy zarząd prasowy 
został wcielony do Ministerstwa" spraw za­
granicznych, p. F id le r  i tu dzierżył przez 
czas jakiś referat prasowy, mianowicie aż 
do zamianowania go przez Ministerstwo 
hr. Belcrediego w listopadzie r. 1865 radcą 
dworu przy Namiestnictwie w Tryeściel 
W la tach  1870 — 71 był kierownikiem te ­
goż N am ies tn ic tw a , a gdy przyszedł do 
steru gab ine t  hr. H ohenw arta , p. F id ler 
o trzym ał nominaeyę n a  szefa sekcyi w Mi­
nisters tw ie  wyznań i oświaty. Po ustąpię 
niu hr. H ohenw arta , p. F id ler  przez czas 
jakiś  był samodzielnym kierownikiem u- 
rzędu wyznań i oświaty W  czasie cz terna­
stoletniego swojego urzędowania w charak ­
terze szefa sekcyi zaskarbił on sobie na 
wszystkich polach oświaty wielkie zasługi i 
przeprowadził liczne i bardzo cenne prace; 
do ostatnich czasów był także przewodni­
czącym komisyi centralnej dla szkół p rz e ­
mysłowych.

Jego następ  ta ,  nowo mianowany szef 
sekcy i,  A rtur h rab ia  E n z e n b e r g ,  uro­
dzony roku 1841 , ukończył prawnicze s tu­
dya na uniwersytecie w Inszpruku, i tam 
też otrzymał dyplom doktorski. Wstąpiwszy 
do Nam iestn ictwa tyrolskiego, awansował 
wkrótce na  komisarza , poczem został po­
wołany najpierw do M inisterstwa spraw 
w ewnętrznych a następnie  do urzędu wy­
znań i oświaty. Tutaj w czasie 3-letuiego 
blisko urzędowania tniał dobrą sposobność 
zapoznania się dokładnie ze wszystkiemi 
agendam i oświaty. Roku 1875 otrzymał 
nominaeyę na starostę w Meranie, zkąd 
powołano go w charakterze radcy nam ies t­
nictwa do Bregencyi, gdzie równocześnie 
był prezydującym szkolnej Rady krajowej. 
Od roku 1882 pozostawał w służbie' jako 
radca dworu przy Namiestnictwie w Grad- 
eu , gdzie z mocy swojego stanowiska za ­
stępował Namiestnika, ilekroć tenże bawił 
na  urlopie.

H rabia  Enzenberg  należy bezwątpie- 
nia do najdzielniejszych urzędników w A u­
stryi, i um iał na każdem stanowisku zwró­
cić na  siebie w sposób najkorzystniejszy 
uwagę przełożonych. Nowy szef sekcyi, 
dzięki niezwykłym zdolnościom, zdoła n i e ­
wątpliwie bardzo szybko zapoznać się dokła­
dnie z organizmem M inisterstwa oświaty, 
który zresztą nie jest  mu obcym, i zastąpić 
godnie swojego poprzednika.

Praga czeska 5 grudnia.
(X X ) W sejmie czeskim dotąd nie 

przyszło do namiętnych sporów. Wczoraj ko- 
misya szkolna powierzyła referat o wniosku 
prof. Kwiczały posłowi K o r z a n s w i ,  reda­
ktorowi P okroku , a refera t o wniosku h ra ­
biego Henryka Clam-Martinica, byłemu m i­
nistrowi oświaty, p. Józefowi I r e c z k o w i ,  
którego można uważać jako najgruntowniej- 
szego znawcę szkolnictwa austryackiego, 
gdyż zauim w r. 187! został ministrem, od 
r. 1849 pracował jako radca  ministeryalny, 
a w końcu jako szef sekcyi w Ministerstwie 
oświaty. P. Ireczek zna wszystkie języki 
Monarchii austro-węgierskiej, naw et niesły­
chanie trudny do nauczenia się język ma­
dziarski. Wczoraj z panem Ireczkiem m ia­
łem  dłuższą rozmowę właśnie o wymienio­
nym wniosku hr. Clam-Martinica. W no- 
wem brzmieniu, wniosek ten jest właściwie 
rezolucyą, wzywającą Rząd, aby przedłożył 
wnioski ku wprowadzeniu obowiązkowej n a u ­
ki języka niemieckiego w szkołach średnii-h 
czeskich i na odwrót. Dziwnem może się 
wydać, że ku temu potrzeba nowych ustaw 
dla Czech, gdy np. w Galieyi we wszystkich 
szkołach średnich uczą się z obowiązku języka 
niemieckiego Powodem tego! jest, iż w Cze­
chach język niemiecki jest  k r a j o w y m ,  
(Landcssprache) a jako taki. niejmoże stanowić 
obowiązkowego przedmiotu planu nauk, po­
nieważ ustęp 3ci artykułu 19go konstytu- 
cyi grudniowej z roku 1867 o rzeka, że nie



wolno z m u s z a ć  dzieci do uczenia się dru­
giego języka krajowego. Na mocy więc kon­
s ty tuc ji ,  w czeskich szkołach język n iem ie­
cki może stanowić tylko nadzwyczajny i 
nieprzymusowy przedmiot n a u k i , tak samo 
język czeski w szkołach niemieckich. Temu 
m a zaradzić wniosek hrabiego Clam-Marti- 
nica, względnie wnioski, których się doma­
ga od Eządu. P. Ireczek je s t  zdania, że, aby 
przeprowadzić podobną ustawę, będzie trze ­
ba zmienić ów ustęp 3ci artykułu 19go, ale 
s ą d z i , że to w Radzie państwa nie napotka 
teraz na zbyt wielkie trudności. N aturalnie 
nie napotkałoby na  żadne, gdyby sejm cze­
ski domagał się tylko obowiązkowej nauki 
języka niemieckiego w szkołach czeskich ; 
bo przecież w szkołach średnich Morawii i 
Krainy, pomimo artykułu 19go konstytucji ,  
język niemiecki stanowi przedmiot nauki 
obowiązkowej. Ale sejm czeski domaga się 
równego prawa dia obu języków krajowych 
i dlatego wniosek br. Clam M artinica wy­
woła niewątpliwie silną opozycyę, Klub cze­
skich posłów z miast i gmin wiejskich w pra­
wdzie dotąd nie powziął uchwały co do po­
parcia wniosku h r  Clam - M artin ica , wnie 
sionego przez posłów z kuryi wielkich w ła­
ścicieli. Skoro jednak  p. Ireczek, najwię­
ksza powaga w kwestyach szkolnictwa, wnio­
sek ten  uważa jako pożyteczny i bronić go 
będzie, nie ulega wątpliwości, że klub cze­
ski przychyli się do niego. Z wnioskiem 
prof. Kwiczały, który się odnosi tylko do 
szkół ludowych, wniosek hr. Clam-Martini- 
c a , mający na oku szkoły średnie (gimna- 
zya i szkoły realne), nie pozostaje w ża­
dnym wewnętrznym związku.

W oj na serbsko-bułgarska.

W edług  depeszy, otrzymanej przez Ag. 
H am sa  z K onstan tynopo la ,  Wys. P o rta  o- 
świaćkzyła w okólniku przesłanym gabine­
tom zagranicznym , iż nie _ ks. A leksander 
Bułgarski,  lecz oylko Porta  i wyłącznie ona 
j e s t  umocowaną do prowadzenia z Serbią 
rokowań o zawieszenie broni. Takie oświad­
czenie W. Porty  —  pisze Frem denllatt — 
odpowiadałoby najzupełniej s tanowisku, j a ­
kie zajmuje Bułgarya, jako państwo lenni- 
cze wobec swojego suzerena, a to w myśl 
trak ta tu  berlińskiego, a prócz tego byłoby t.o 
logicznem następstwem  dek la rac ji ,  w któ­
rej ks. A leksander po pierwszych powodze­
n iach Serbów na ziemi bułgarskiej, uznał 
w formie uroczystej zwierzchnictwo su łtana  
nad  sobą i ludem bułgarskim, i prosiło jego 
interwencyę.

Ani z Niszu, ani z Pirotu, nie odbie­
ramy do tej chwiii żadnej ważniejszej wia­
domości, a tern mniej takiej, k tóraby mo­
gła  posłużyć za wiarogodną informacyę o 
toczących się obecnie rokowaniach w sp ra ­
wie trwałego zawieszenia broni pomiędzy 
Serbią i Bułgaryą.

W samym Belgradzie — jak  te le g ra ­
fują do Presse pod dniem przedwczorajszym, 
obiegają ciągle wojownicze pogłoski i p rze ­
waża usposoDienie wojenne. W łonie jednak ­
że rady wojennej w Niszu, oraz rządu, zda­
je się przeważać duch pokojowy tem bar 
dziej, że król Milan radby położyć kres wal­
ce ; wobec atoli wygórowanych pretensyj 
Bułgarów i głośnego domagania się ze s tro ­
ny ludności reh ab i l i ta c j i  broni serbskiej, 
trudno przewidzieć końca całej sprawy. Po 
mieście obiegały pog łosk i , iż przedwezoraj 
rozpoczęły się na  nowo kroki nieprzyjaciel­
skie, prowokowane wpadnięciem Bułgarów 
n a  terytoryum serbskie. Uzbrojenia odby­
wają się ciągle z wielkim pospiechem, a ze 
wszech stron ściągają się ochotnicy.

Już po zamknięciu ostatniego num eru 
Gauely otrzymaliśmy od naszego s p e c ja ln e ­
go korespondenta  w Belgradzie nas tępują­
ce d e p e s z e :

B elgrad, 5 grudnia. Zbrojenia nie u- 
stają. Parowce austryackiego Lioyda przy­
wożą codzień rekrutów i żołnierzy pierw­
szego powołania do Belgradu, którzy, po 
14dniowem wyćwiczeniu m ają pełnić służbę 
w załogach, a ewentualnie  udać się na 
plac boju. Główna komenda w Niszu wy­
stosowała telegraficzną odezwę względem 
przyspieszenia przybycia wszystkich zaan ­
gażowanych zagranicznych oficerów. P o s ta ­
wi' ny dawniej warunek, aby oficerowie 
znali język serbski, został opuszczony. Ostrze­
gam y jed n ak  wszystkich, m»ją :ych ochotę ; 
zaciągnąć się do armii serbskiej, aby tu nie 
przybywali, zanim się listownie nie zapew ­
nią o swem zaangażowaniu. Dotąd p rzy ję ­
to tu tylko jednego Polaka, W acława Ły- 
skowskiego, pruskiego oficera ułanów i przy- 

zielono go do głównej kwatery. To samo od- 
wi>SJk 8i^i 0 kandydatów n a  posady wojsko- 
nv « 0karzy. Kilku doktorandów medycy- 

Ẑ j i Dn^m i * kilku Polaków, nie 
P yj“ > a jeden  z nieprzyjętych Polaków,
k?w nS T ^ P PSbawi° V W s z e l k i c h  środ- 
jako’ niższy tam przy jęc ia

b e d z i n ^ * V z?^7eszeni s  broni trwać 
będzie tylko do n iedzieli. Przyjazna dla Buł
garów dem onstrację w P irocie, tłóm aczą tu 
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tem, że w mieście Pirocie jes t  liczna kolo­
nia  bułgarska. Zagraniczni lekarze s tw ier­
dzają niezwykłą śmiertelność panującą n a ­
wet między lekko rannym i i przypisują to 
niedostatecznemu obandażowaniu ra n  z po­
wodu braku lekarzy. Bandaży tych od kil­
ku dni nie zmieniano, wskutek czego zra­
nione miejsce ciała ulegało zapaleniu. W y­
leczeni udają się zaraz do swych pułków.

Z Pesztu te legrafują  do N . Fr. Presse; 
W tutejszych sferach kom petentnych uw a­
żają obecną sy tuac ję  za dość groźną, ale 
pokładają zupełne zaufanie w porozumieniu, 
jakie  is tnieje między Wiedniem a Berlinem, 
które am na chwilę nie zostało zamącone, 
a dąży do utrzymania pokoju. Wojowniczych 
okrzyków belgradzkich nie biorą tu n a  se- 
ryo, ponieważ istnieją jeszcze wszystkie te 
m otjw a, dla których misya hr. Kheven- 
hiillera była dla Serbów tak  pożądaną. Wbrew 
pewnym twierdzeniom, które rzekomo, jako 
„urzędowe11, pojawiają się w dziennikach 
niemieckich, można stanowczo zapewnić, że 
iriisya hr. Khevenhiillera nietylko z wiedzą, 
ale także za wyraźnem zezwoleniem gab i­
netu berlińskiego przyszła, do skutku, tak, 
jak  wogóle podczas całego przebiegu p rz e ­
silenia na Wschodzie oba sprzymierzone Ce­
sars tw a działały zupełnie solidarnie. Wobec 
tego dziwne wrażenie wywołała okoliczność, 
że niektóre poważne dzienniki niemieckie, 
konstatują pewne zboczenia tych stosun 
ków, a chcą upatrywać pewne różnice 
zdań między węgierskim prezydentem  m ini­
strów a hr. Kalnokym. Nie zaszło zaś nic 
ta k ie g o , coby podobnemu przypuszczeniu, 
choć pozór prawdy nadawało.

Obecne położenie Serbii.
Belgradzki korespondent Polit. Gorr 

p isze: „ In te rw en c ja  trzech Cesarstw, n a j ­
skuteczniej poparta  przez wysłanie au- 
stryacko - węgierskiego reprezen tan ta ,  h r a ­
biego Khevenhullera , spowodowała na r a ­
zie pokój na widowni boju. Pominąwszy 
pewne niedokładności, wywołane częścią 
przez wadliwą komunikacyę, a częścią przez 
nieporozumienia, panuje  obecnie tak w do­
linie Niszawy, jakoteż nad Dunajem  fak­
tyczne zawieszenie broni, które prawdopo­
dobnie wkrótce doprowadzi do zaniechania  
kroków nieprzyjacielskich. Czy doprowadzi 
to do pokoju, czyli też nastąpi po chwilo­
wym wypoczynku drugi akt dramatu wo­
jen n eg o ?  Serbia chwyciła za broń przede- 
wszystkiem dla przywrócenia status quo an­
tę. Nadchodzące z ostatnich dni w iadom o­
ści z Konstantynop l a ,  zapowiadają rozpo­
częcie akcji  tureckiej, k tóra , jeżeli ma ceł 
jasno wytknięty, musi być przedsiębrana 
tylko w. duchu traktatu  berlińskiego. Zdaje 
się zatem , że podjęta w tym kierunku ak- 
cya, zgodna z życzeniami Serbii, doprowa­
dzi do przywrócenia stosunków legalnych 
w Rumsdii wschodniej. W takim razie nic- 
by Serbii nie przeszkadzało złożyć broni 
spokejnie, gdyż niebezpieczeństwa, które 
mogły zagrażać jej przyszłości, ; ostałyby 
przeż unieważnienie aktu rewo ucyjnego 
z dnia 18 wrześuia zupełnie usunięte. 
Wówczas Serbia mogłaby, jakkolwiek n ie ­
zupełnie zadowolona , podać Bułgaryi rękę 
do pojednania. Honorowy pokój na  tej 
podstawie znalazłby w narodzie  serbskim 
uznanie a w politycznych kołach serbskich 
aprobatę.

Ale pytanie, czy waruaki, które stawi 
książęcy rząd bułgarski, zastosują się do 
zakresu w ten  sposób utworzonego pokoju? 
Przyczyn je s t  nie mało, dla których pokój 
taki powinien być przyjęty. Czas ła twych 
powodzeń dla armii bułgarskiej, już p rze­
minął. Drugie  powołanie serbskie stanęło 
już prawie w zupełuej liczbie na placu bo­
ju. Składa się ono z żołnierzy, którzy od­
byli już chrzest krwawy w obu turecko- 
serbskich wojnach. Wojska te spełniłyby z 
pewnością nadzieje, które w n ic h  kraj i 
król pokłada. Serbia w tej chwili może prze­
ciwstawić nieprzyjacielowi siłę najmniej stu 
tysięcy wojowników. O regularne zaopatrze­
nie wojsk postarano się przy pomocy linii 
kolejowej, która przerzyna obfitą w zboże 
okolicę Morawy. Duch w wojsku niezłama- 
ny, a ludność zawsze jeszcze gotowa do o- 
fiar. Zasługuje także na  uwagę, że siły zbroj­
ne rozporządzają obecnie ważnerni i silnie 
obwarowanemi pozycyami pod Niszem. Ko­
rzyści tych nie posiada arm ia  bułgarska, 
która się oddala od swojej podstawy ope­
racyjnej. Wojska bułgarsk ie  nie mogą być 
także uzupełnione dostatecznemi rezerwa­
mi Dlatego ks. Aleksander ma wszelkie 
powody s tarać się o honorowe zawarcie po­
koju z Serbami. Czy to pojmują i w g łó ­
wnej kwaterze bułgarskiej, czyli też unoszą 
się dumą zwycięzców, o tem zapewne prze­
konamy się w ciągu dni kilku. Serbowie są 
przekonani, iż rząd królewski przyjmie tylko 
taki pokój, k tóry byłby zgodny z honorem 
Serbii i nie obarczyłby jej żadnemi cięża­
rami.

Z parlamentu niemieckiego,
Wniosek, który przedłożyła na  piąt- 

kowem dosiedzeniu par lam entu  niemieckie-
grudnia 1885.

go frakeya socyalno-demokratyczna w po- 
[ rozumieniu ze stronnictwem narodowo-libe- 
’ ralnem, brzmi dosłownie:

„Parlam ent zechce postanow ić:
zw ażyw szy, że zbiorowe wydalenia 

rossyjskich i austryackich poddanych pol­
skiej i rossyjskiej narodowości są w s tanie  
wywołać międzynarodowe zaw ikłania  z za­
granicą ;

zważywszy, że międzynarodowa r e p r e ­
zen tac ja  Niemiec według artykułu 11 ustawy 
Rzeszy je s t  sprawą tejże R z e sz y ;

zważywszy, że polieya nad cudzoziem­
cami, do której dziedziny wydalania należą, 
według artykułu 4 ustawy Rzeszy podlega 
kontroli Rzeszy i prawodawstwa jej, a więc 
tern samem kom petencji R zeszy ;

zważywszy wreszcie, że in te resa  N iem ­
ców za granicą, którzy podług artykułu  3 
ustawy Rzeszy mają prawo do opieki ze 
strony niemieckiej Rzeszy, doznają z p o ­
wodu podobnego postępowania pruskiego 
rządu jak największego uszczerbku, a na 
przyszłość są tem więcej zagrożone, ponie­
waż zagranicy, mianowicie rządom Au- 
stryi i R ssyC  dostarcza się a rgum en tu  do 
odwetu i pozoru prawa do prześladowania 
niemieckości w owych krajach —  należy 
zawezwać księcia kanclerza Rzeszy n ie ­
mieckiej, aby zarządził potrzebne kroki ku 
jak  najprędszemu uchyleniu owej praktyki, 
która szkodzi ciężko zarówno interesowi jak  
i honorowi niemieckiego narodu".

Poseł ks, Jażdżewski zapronował, aby 
dyskusyę nad powyższym wnioskiem um ie­
ścić na porządku dziennym najbliższego po­
siedzenia. Dep. W indhost sprzeciwiał się 
temu, albowiem centrum nie powzięło jeszcze 
decyzyi. Wniosek ks. Jażdżewskiego został 
ostatecznie odrzuconym.

Parlam en t po trzydniowej dyskusyi 
przydzielił wszystkie projekta frakc ji  so- 
cyalno-demokratycznej, dotyczące robo tn i­
ków, komisji składającej się z 28 członków. 
Do komisyi, mającej obradować nad  w nio­
skiem co do równouprawnienia języka pol­
skiego z niemieckim w sądownictwie, wy­
brało  Koło posłów księcia Radziwiłła , ks. 
dr. Jażdżewskiego i bar. Ludw ika  Graevego

(s) Ze świata. Przybycie JE. pana Mi­
nistra dla Gralicyi dr, Floryana Z i e m i a ł k o w -  
s k i e g o  do Lwowa przyczyniło się do ożywię 
nia życia towarzyskiego, które od chwili wiel­
kiej inauguracyjnej recepcji u pp. Namiestni- 
kostwa, słabem tylko odzywało się tętnem, 
Minister Ziemiałkowski — dawny lord Mayor 
Lwowa —  który liczy tylu w naszem mieście 
przyjaciół i dawnych znajomych, stał się też 
przedmiotem sesdecznyeh owacyj. W piątek 
obiadował on u pp. Alfredów hr. Potockich, 
wczoraj u pp. Namiestnikowstwa, w tych dniach 
zaś, odbędą się na jago cześć obiady u JKW. 
ks. Wirtemberskiego, i pp. Włodz. hr. Dziedu- 
Bzyekich. Na wczorajszym wielkim obiedzie u 
państwa Namiestnikowstwa, oprócz p. Ministra 
byli obecni: Najprzewielebniejsi Arcybiskupi: 
Moiawski, Sembratowioz i Isakowicz ; JKW. ks. 
Wiirtemberg, Marszałek krajowy dr. Zyblikie- 
wicz, IcbEkscel.: dr. Smolka, Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, Adam ks Sapieha, Włodz. hr. 
Russocki i br. Schenk, następnie br. Jorkasch- 
Kocb, wiceprezydent Namiestnictwa Herman 
Loebl, radca dworu Edward Podlewski, feid- 
marszałek-porucznik ks. Thurn-Taxis, Włady­
sław hr. Badeni, p. Oktaw Pietruski, prezy­
dent miasta p. Dąbrowski, ks. Eustachy San- 
guszko, dr. Euz. Czerkawski, Artur hr. Potocki, 
podpułkownik Zaleski, p. Erazm Wolański, Jó 
zef hr. Potocki, Po obiedzie odbyła się re­
cepcja, na którą przybyłe liczne i dobrane to­
warzystwo. Świat parlamentarny mniej iieznie, 
niż ostatnim razem był reprezentowany, wielu 
bowiem posłów korzystając z dwa dniowej 
przerwy w sesyach sejmowych, udało się do 
swych ognisk domowych, aby odpocząć zapewnie 
po trudach ; w zamian przybyło świetne i liczne 
grono pań i panien, które nadało recepcyi uro­
czy i barwny koloryt. JE. p. Ziemiałkowski 
zabawił do końca wieczoru, znakomity mąż 
stanu stał się punktem środkowym gromadzą­
cym koło siebie najznakomitsze żywioły biorące 
udział w tem miłem przyjęciu. Na recepcyę 
przybyli: Alfred, hr.jPotocka, Włodz. hr. Dzie- 
duszyccy, pani Micewska. hr. Mołodecka z cór­
kami, hr. Łąozyńska, pp. Wład. Wolańscy, 
Tchórzniccy, Ziembiccy, Stanisławowie Jędrze- 
jowiczowie, Tomaszowie hr. Stadniccy, pp. Ro- 
dakowscy Henrykowie z córką, ks. Thum-Tasis, 
hr. Ssarbkowie, panie Comello, Jaworska, Krze- 
ezunowiczowa, pp. Wiktorowie i t. d. i t. d.

— Krajowe Stowarzyszenie patryo- 
tycznej pomocy „Czerwonego Krzyża ,“ ogłasza 
następującą odezwę: W skutek morderczej woj­
ny na półwyspie bałkańskim, znajduje się ty­
siące rannych, mimo usilnych starań obydwu 
Rządów tak Serbii jakoteż i Bułgaryi, bez na­
leżytej pomoey i opieki. Środki tamtejszych sto- 

1 warzyszeń humanitarnych, będących zaledwie 
i w zawiązku i ofiarność pojedynczych osobisto­

ści nie wystarczają, by wszystkim rannym, któ­

rych ilość w tak krótkim czasie jest niespodzie~ 
wauie znaczną, udzielić należytej pomocy. 
Wprawdzie wysłało oprócz innych stowarzy­
szeń i nasze dla obu stron wojujących pewną 
ilość wozów sanitarnych z całym przynależnym 
personelem, ale to wszystko wobec nadchodzą­
cej zimy i wzmagających się potrzeb nie wy­
starcza. Dlatego podpisany Zarząd odwołuje się 
do litości ogółu z prośbą, by zechciał wesprzeć 
nasze zamiary zmniejszenia niedoli rannych, 
nadsyłając na ten cel jakiekolwiek nawet naj­
mniejsze datki czy to pieniężne, czy to dary w 
bieliźnie lub odzieży. Przesłane dary przyjmu­
ją i odsyłają na miejsce przeznaczenia: a) biu­
ra powiatowe Czerwonego Krzyża we wszyst­
kich miastach powiatowych (Starostwa); b) 
biura miejskie Czerwonego Krzyża we Lwowie 
i Krakowie (Magistiat); e) biuio krajowe Czer­
wonego Krzyża we Lwowie, gmach Namiestni­
ctwa II. piętro i d) centraloy Zarząd Związku 
Czerwonego Krzyża (Bundesleitung d. ósterr. 
Cfesellschaft vom rothen Kreuze, Wien I. Her- 
rengisse nr. 23). Odwołując się jeszcze raz do 
serc litościwych, przypominamy, że „Kto zaraz 
daje, pomaga dwukrotnie".

— Pierwszy zeszyt wspaniałego 
dzieła „Austro-węgierska Monarchia w słowie 
i obrazie", wydany w 80.00!) egzemplarzy, jak 
się dowiaduje Frerndeublatt, został już całko ■ 
wicie rozkupiony. Za dni 10 do 12 ukaże się 
drugi nakład tego zeszytu Zeszyt drugi punktual­
nie dnia 15 b. m. znajdować się będzie w handlu 
księgarskim.

—  Piękna uroczystość. Wczoraj przed 
południem, odbyła się w sali gimnastycznej 
„Sokoła", uroczystość wręczenia złotego krzyża 
zasługi nauczycielowi tutejszego seminaryum 
nauczycielskiego p. Janowi Mańkowskiemu, 
który po 44-letniej służbie, w 78 roku życia, 
na własną prośbę, przeniesiony został w dobrze 
zasłużony stan spoczynku. W obszernej sali 
zgromadziła się młodzież szkoły ćwiczeń, semi­
narzyści, tudzież deputacye nauczycieli i nau­
czycielek wszystkich szkól lwowskich. Na estra­
dzie zajęli miejsce obok jubilata: krajowy in­
spektor szkolny p. Mandybur, członkowie Rady 
szkolnej krajowej pp. Baranowski, Dr. Grerst- 
raann, Sawczyński i Studziński, dr. Łuezkie- 
wicz i inspektorowie okręgowi Boberski Kere- 
kjarto. Radca szkolny, p. Sawczyński, jako dy­
rektor seminaryum nauczycielskiego, w bardzo 
pięknych i podniosłych słowach uwydatnił za­
sługi ustępującego po długiej a mozolnej służ­
bie pracownika. Zasługi nauczyciela, rzekł w 
końcu mówca, zajmującego w hierarchii spo­
łecznej stanowisko skromne, znajdują uznanie 
w sferze najwyższej, a Najjaśniejszy Pan z wy­
sokości tronu swego, ocenia je i wynagradza. 
Przemówienie swoje zakończył p. Sawczyński 
okrzykiem na cześć Monarchy, który zgromadzenie 
trzykrotnie powtórzyło; chór seminarzystów zaś 
odśpiewał hymn ludowy. Następnie krajowy 
inspektor szkół p. Mandybur po krótkiem, ser- 
decznem przemówieniu , udekorował pierś eme­
ryta złotym krzyżem zasługi, wyrażająo serdecz­
ną radość, że zasłużonemu pracownikowi na 
niwie szkolnej dostał się w udziale ten wido­
my znak łaski monarszej. Zgromadzeni goście 
składali potem wzruszonemu de łez emerytowi 
swoje życzenia, a chór seminarzystów odśpiewał 
pięknie pieśń „Mnohaja lita". Prawdziwie roz­
rzewniającym był końcowy epizod tej uroczy­
stości. Obecny bowiem w sali poseł na sejm 
krajowy p. Pławicki, wystąpił na estradę i w 
kilku z serca płynących wyrazach złożył sę­
dziwemu nauczycielowi podziękowanie w imie­
niu swojern i swoich niegdyś kolegów szkol­
nych, przyczena ucałował publicznie rękę swego 
z przed czterdziestu laty nauczyciela, dziękując 
mu, że był dla swych uczniów nie tylko nau­
czycielem, ale prawdziwym przyjacielem i opie­
kunem.

— Stypendyum. Na przedstawienie 
pp. dr. Feliksa Honigsmana i Józefa Kolische- 
ra, egzekutorów testamentu Joela Biera, nadało 
c. k. Namiestnictwo posag z powyższej funda­
cji za rok 1885, w kwocie 350 złr., Reizli 
Kessler w Stanisławowie, córce Naftalego i 
Ryfki, małżonków Kesslerów, krewnej funda­
tora.

— Reprezentacja miasta Czortko-
w a  nadała c. k. Staroście, p Juliuszowi N ie­
wiadomskiemu, w uznaniu rzeczywistych dla 
dobra miasta położonych zasług, na podstawie 
jednogłośnej uchwały, z dnia 2 grudnia 1885, 
honorowe obywatelstwo miasta Czortkowa.

— Ignacy Domeyko, który, jak wia­
domo, odbył tej jesieni podróż do Ziemi świę­
tej, a przoszły miesiąc spędził w Paryżu, o- 
becnie jest już w drodze w strony rodzinne do 
zięcia i córki na Litwie. Przedwczoraj właśnie 
opuścił arszawę, spiesząc tam, aby starym 
zwyczajem, przez lat 54 niepraktykowanym, 
dzielić się z ukochanymi opłatkiem.

— W stowarzyszeniu „Pracy Ko- 
Met“ bieżący rok szkolny rozpoczął się cokol­
wiek pomyślniej. Obok dawniej istniejących 
kursów specyalnych, które przepełnione Bą ucze- 
nicami, zaprowadzono dział nowy wyrobu kwia­
tów sztucznych. Pracownia ta, jakkolwiek do­
piero w zawiązku, dostarczyła w czasie Za- 
duszków sporej ilości wieńców grobowych po 
cenie sprowadzanych fabrykatów z zagranicy; 
obecnie przygotowuje wyroby delikatniejsze i 
przy jakiem takiem poparciu ze strony publi­
czności, mogłaby z czasem, choć w drobnej 
części, zastąpić lichy zazwyczaj a drogi import



zagraniczny. Zorganizowaniem nowego działu 
zajmuje się z ramienia rady zawiadowczej p. 
Helena Hochbergerowa, która od pierwszych 
zawiązków stowarzyszenia do chwili obecnej 
należy do najczyuniejszych i najgorliwszych jego 
opiekunek. Równocześnie postanowiła rada za- 
wiadowcza podnieść i rozwinąć działalność biura 
wywiadowczego dla nauczycielek, które już od 
dawna w stowarzyszeniu istnieje. W tym celu 
uproszono p. Wiktoryę Niedziałkowską, kiero­
wniczkę zaszczytnie znanego w mieście noszem 
zakładu wychowawczego, aby objęła jego dy- 
rekcyę. Spodziewać się należy, że kierownictwo 
osoby światłej, ze sprawami wychowania i nauki 
gruntownie obeznanej, zjedna pożytecznej insty­
tuc ji  zaufanie i wzięcie u stren interesowanych. 
Dodać jeszcze wypada, że biuro stowarzyszenia, 
założone nie dla zysków, lecz dla moralnego 
zaopiekowania się losem nauczycielek prywa- 
tnycn, poleca bony i nauczycielki domowe, oraz 
nauczycielki, na godziny lekcyj udzielające.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj, w 
poniedziałek, 7 b. m , Panie K ochanku , ko- 
medya w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. — Ju ­
tro, we wtorek, 8 b. m., po południu o godzi­
nie wpół do 4 Karjerowics, komedya w 4 
aktach J. Blizińskiego; wieczorem o godzinie 
wpół do 8 B a l maskowy, opera w 5 aktach 
Yerdi’ego. —  We środę, 9 b. m,, M ąk z grze­
czności, komedya w 3 aktach pp. Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego. — We czwartek, 10
b. m., Traviata, opera w 4 aktach Yerdi’ego.— 
W piątek, 11 b. m., po raz pierwszy Doktor 
Faustyna, komedya w 3 aktach Stanisława 
hr. Rzewuskiego, w głównych rolach wezmą 
udział panie: Aszpergerowa, Stachowicz, No­
wakowska, Gostyńska, pp. Woleński, Zboiński, 
Lubicz i inni.

— Prezesem lwowskiego oddziału To­
warzystwa pedagogicznego, wybrany został 
jednomyślnie profesor uniwersytetu, dr. Gustaw 
Roszkowski, na ostatniem zgromadzeniu oddzia- 
lowem du. 3 b. m.

— Do komitetu opieki nad wygnań­
cami z Prus wpłynęły następujące da tk i: to­
warzystwo weteranów wojskowych Najd. Na­
stępcy Tronu Areyksięcia Rudolfa złożyło 10 
zł.; dochód z wieczorku Mickiewiczowskiego, 
urządzonego staraniem Czytelni akademickiej 
109 zł. 50 et.; zebrane między pp. wydziało­
wymi Czytelni akademickiej 9 zł. 40 ct.; ze­
brane w kasynie rudeńskiem podczas wieczorku 
w rocznicę śmierci Adama Mickiewicza 15 zł. 
75 ct.; p. Zygmunt Błotnicki, zebrane z kar na 
folwarku w Heratowicach 20 zł.

=  Rzetelny sługa. Jan Niżanty, lokaj, 
znalazłszy na ulicy Kopernika brylantowy kol­
czyk, o którego zagubieniu doniosła pani K. R. 
w policyi, podając wartość tegoż ua 500 zł ', 
zwrócił jej takowy i otrzymał znaleźnego 5 zł.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty damski zegarek, pojedyńczo kryty, z gru- 
bym krótkim łańcuszkiem. plecionym, wartości 
90 zł.; dwie złote obrączki ślubne, znaczone 
Z. J. i J. L. 24/1 1884, wartości 20 z ł ; sy­
gnet z zielonym kamykiem, wartości 20 zł., 
owalny medalion z turkusikami i z perełką 
oraz takież kólczyki ze złotemi frenzelkami, 
wartości 20 zł., wreszcie 3 srebrne monety pa­
miątkowe jubileuszu zaślubin Najj. Pana. Kra­
dzież popełniona została na szkodę pani Z. S., 
z otwartego pomieszkania pod f. 48 przy ulicy 
Leona Sapiehy, w piątek przed południem.

t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Emilia z Pancerów Ehrenbergowa, uro­
dzona w Warszawie roku 1827, znaua z prac 
oryginalnych oraz tłómaczeń dzieł, dla młodo­
cianego wieku poświęconych, jak „Wychowanie 
domowe11, „Poezye z życia świętych11, i t. d.; 
w Rzymie senator Giuseppe Ponzi, były profe­
sor anatomii porównawczej w uniwersytecie 
rzymskim, przeżywszy lat 80 ; w Warszawie 
właściciel ziemski Tomasz Gzerniejewski, oficer
b. wojsk polskich, w 79 roku życia; w Pa­
ryżu prezydent tamtejszej akademii umiejętności, 
Bouley.

— Nowi kardynałowie. Z Paryża 
donoszą, że na najbliższym konsystorzu papie 
skim nuneyuszowie apostolscy w Wiedniu i w 
Madrycie otrzymają kapelusze kardynalskie.

—  Nagrody cnoty. W Akademii fran- 
cuzkiej przed kilku dniami odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Maksyma du Caiup rozdanie tak 
zwanych nagród, cnoty. Otrzymały je między 
innemi następują**, osoby: pewna Siostra Miło­
sierdzia. która starcom i opuszczonym dzieciom 
wynajduje przytułek, 3000 franków, wierna 
żoDa, która po śmierci męża pielęgnuje rodzi­
ców tegoż, staruszków, 1500 franków; młody 
pasterz I. B. Iupille, który niedawno z naraże­
niem własnego życia ochronił młodszego swego 
towarzysza od ukąszenia przez psa wciekłego, 
1000 franków i t. d. Przy tej sposobności t łum ­
nie zebrana publiczność urządziła huczną owa- 
cyę obecnemu na posiedzeniu akademikowi P a ­
steurowi.

— Posiadłość Józefa Bonaparte.
Dawna posiadłość ex króla hiszpańskiego Józefa 
Bonaparte w Point-Breeze, koło Boisentow (New- 
Jersey), ma być w tych czasach na licytacyi 
sprzedaną. Prawdopodobnie nie znajdzie się 
kupiec na wszystko razem, więcj prawdopodo­
bnie ta piękna posiadłość zostanie rozparce­
lowaną, a stare drzewa wspaniałego park 
ulegną zniszczeniu, ustępując miejsca kukur1 
dzy lub ziemniakom. Grunta tego majątl

w czasie gdy brat Napoleona I  mieszkał w nim, 
wynosiły przeszło 1000 morgów ziemi, teraz 
zostało tylko 231. Oprócz pałacu ex króla, był 
także drugi, należący do jego córki, nazywany 
Lake House. Te oba domy są obecnie zniszczo­
ne i na pół rozwalone; wiele odwiedzają­
cych osób, wypisało swoje nszwiska na popę 
kanych murach apartamentów. Jednak można 
jeszcze podziwiać w jednym salonie i w jadal­
nej sali, dwa pyszne dzieła rzeźby, mianowicie 
dwa kominki z białego marmuru, ofiarowane 
Józefowi Bonaparte przez jego wuja, kardynała 
Fesch. Park także, ehoć zaniedbany już od lat 
30, jest jeszcze bardzo piękny. Właśnie w tym 
pałacu, ex król hiszpański przyjmował meksy­
kańskich wysłańców, którzy mu przyszli ofia­
rować meksykańską koronę, i odpowiedział im 
te słowa: „Każdy dzień, spędzony na tej goś­
cinnej ziemi, przekonywa mnie, że rządy re­
publiki, wybornie nadają się dla Ameryki. U- 
trzymajeież te rządy, jako cenny dar niebios. 
Uregulujcie swoje wewnętrzne stosunki, zapa­
trując się na Stany Zjednoczone, i poszukajcie 
między rodakami człowieka, któryby godniej 
niż ja umiał iść w ślady Wielkiego Washin­
gtona11.

— Nowego kometę odkrył dnia 1 b. m. 
astronom paryski p. Fabry, w znaku Andro­
medy. Rdzeń tego ciała niebieskiego równa się 
gwieździe 11 rzędu i zdaje się wydłużonym 
w stronę odwróconą od słońca.

—  Ł o s ie .  Jak się dowiaduje Wr. Ztg,, 
miłośnicy wielkich łowów z księciem Liechten­
steinem na czele, sprowadzają stadko łosi z Nor­
wegii, ażeby w jednym z rewirów styryjskich 
zrobić próbę rozmnożenia wspaniałego tego 
zwierzęcia, który od dłuższego już czasu wygi­
nął w środkowej Europie.

—- Poszukiwacz raju. W dziennikach 
rossyjskich czytamy, że do Petersburga zjedzie 
wkrótce Amerykanin, Wiliam Snoks, zajmujący 
się od lat kilku poszukiwaniem miejsca, gdzie 
miał być raj biblijny. Snoks wystąpi też z od­
czytami w tej materyi.

— Wezuwiusz, według doniesień z Nea 
polu, od pewnego czasu znowu jest bardzo nie­
spokojny. Od dnia 17 listopada na zachodniej 
stronie głównego krateru wybucha dość gwał­
townie lawa. Nad stożkiem wulkanicznym od 
czasu do czasu ukazuje się wspaniała grzywa 
ognia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiec krajowy rolników

we Lwowie, dnia 11 grudnia 1885.
Komitet podaje do wiadomości, że ge­

nera lna  dyrekeya kolei Karola Ludwika u- 
przejmie zezwoliła na n a s t ę p u j ą c e  z n i ­
ż e n i e  c e n y  b i l e t ó w  dla jadących na 
w i e c  do Lwowa, pociągami osobowemi i 
mięszanemi (z wyjątkiem pociągów pospie- 
snych) dla I I  i I I I  k lasy :

a) b i l e t  I  k l a s y ,  kupiory  po zwy­
kłej cenie do Lwowa lub Podzamcza, służyć 
będzie do jazdy I I  k l a s ą  t a m  i n a p  o- 
w r  ó t ;

5) p ó ł  b i l e t u  I  k l a s y  do Lwowa 
lub Podzamcza, ważnym będzie do jazdy 
t a m  i n a p  o w r ó t  I I I  k l a s ą .

Z a  k a r t ę  l e g i t y m a c y j n ą  posłużą 
d r u k o w a n e  l i s t y  z ap  r a s  z a j  ą c e ko­
mitetu.

L i s t  z a p r a s z a j ą c y ,  (zaproszenie 
na wiec krajowy rolniczy) ostemplowany 
będzie przy zakupieniu biletu na tej s tacji,  
w której podróżujący do pociągu wsiada.

Tak list zapraszający , jakoteż bilet 
jazdy należy na każde żądanie okazać i 
przy wyjeździe do Lwowa lub Podzamcza 
do powtórnego ostemplowania przedłożyć. 
Bilet odebranym będzie na końcowej staeyi 
podróży z powrotem.

Zniżenie to ma ważność tylko dla 
jazdy na wiec, od dnia 8 do 11 grudnia  b. 
r.. a do powrotu od dnia 1 1 do 16 grudnia
b. r , ale nie daje prawa do przerywania 
jazdy na  którejkolwiek staeyi.

Bilety bez listu zapraszającego i list 
zapraszający bez biletu nie są ważne

Je s t  nadzieja, iż kolej Ozerniowiecka 
podobne przyzna zniżenia c e n y ; ponieważ 
atoli odpowiedź dyrekcji do tej chwili nie 
n a d e sz ła , uprasza się panów, zaopatrzonych 
w zaproszenia komitetu, aby, kupując bilety 
na stacyacb kolei Ozemioweekiej, zapytać 
się raczyli o zniżenie ceny.

Lwów, 7 grudnia  1885.
W imieniu kom;teta

Rom an Czartoryski.

Kraj. Towarzystwo naftowe.
(L ) W jednej z sal gmachu sejmowe­

go zebrali się wczoraj bardzo licznie człon­
kowie krajowego Towarzystwa naftowego na  
n a d z w y c z a j n e  z g r o m a d z e n i e ,  w 
celu n a rad  nad sprawami, dla tej gałęzi 

rzemysłu krajowego nad e r  ważnemi i nie- 
erpiącemi zwłoki. Zgrom adzenie  zaszczy- 
1 swoją obecaością Marszałek krajowy,

dr. M. Z y b l  i k i  e w i c  z, a w gronie obra­
dujących widzieliśmy posłów sejmowych jak 
pp. Abrabamowicza, Chamca, Chrzanowskie­
go, Gorajskiego, dr. ? .  Grossa. H ausnera , 
Apolinarego Jaworskiego, Z. Kozłowskiego. 
Artura  i Rom ana hr. Potockicn, d r  Piłata, 
Rogera hr. Łubieńskiego, Romanowicza, 
Skałkowskiego, Skrzyńskiego, Smarzewskie- 
go, Wierzbickiego, Wrotnowskiego, Żurow ­
skiego, tudzież pp. dr. Marchwickiego, J ó ­
zefa Jasińskiego, E. Mochnackiego, dyrekto­
ra Zimę, dr. A. Zgórskiego, profesorów 
uniwersytetu , politechniki i w. i.

Posiedzenie zagaił prezes kraj. Towa­
rzystwa naftowego, p. G o r a j  s k  i, uwagą, 
że w granie  obradujących przebywa M ar­
szałek krajowy, obchodzący w dniu dzisiej­
szym swoje imieniny. W imieniu Towarzy­
stwa złożył tedy prezes dostojnemu soleni­
zantowi najszczersze życzenia, a zgroma­
dzenie wzniosło okrzyk „Niech żyje!". N a ­
stępnie wyłuszczył p. G o  r a j s k i  cel ze­
brania. Kraj przechodzi w tej chwili ciężkie 
przesilenie; gdy przed laty zaczął się dźwi­
gać przemysł naftowy, żywiono nadzieje że 
s tan ie  się on z czasem silną dźwignią dla 
przemysłu rolniczego, chylącego się ku u- 
padkowi. Ale niestety, nadzieje, na  pozór 
tak re t ln e  zawiodły Złożyły się na  to liczne 
czynniki, że przemysł ten  nie może zająć 
u nas pierwszorzędnego stanowiska, a w 
szeregu głównych przyczyn tego zjawiska, 
zajmuje pierwsze miejsce s z t u c z n a k o n -  
k u r e n e y a  z a g r a n i c z n a ,  jaka wywią­
zała się w ostatn ich  zwłaszcza czasach, a 
która naszemu przemysłowi zagraża zupeł­
ną ruiną. Sprawą tą zajmowała się już n a ­
sza D eputacya w Wiedniu i są pewne dane, 
że zabiegi Delegaeyi zostaną uwieńczone po­
żądanym skutkiem, stoimy bowiem na  g ru n ­
cie czysto legalnym. Pierwszym objawem 
uwzględnienia naszych słusznych życzeń, 
jest  szczere zajęcie się tą sprawą J: E. p. 
Ministra skarbu, który na  dzień 9 grudn ia  
r. b. powołał do W iednia  a n k ie tę ;  w pra­
cach tej ankiety wezmą udział z naszej 
s trony pp. dr. Fedorowicz, S. Szezepanow- 
ski i mówca. Przed wyjazdem do Wiednia 
zebrał się wydział krajowego Towarzystwa 
naftowego i po wyczerpującej dyskusji  u- 
chwalił przedłożyć walnemu nadzw yczajne­
mu zgromadzeniu producentów i dystylato- 
rów nafty wnioski, które nas tępnie  po od­
bytej w Wiedniu ankiecie, zostaną p rzedło­
żone Sejmowi i Wydziałowi krajowemu. 
Wnioski te przedłożą zgromadzeniu pp. r e ­
ferenci wydziału Tow arzystw a: dr. Fedo 
rowicz, Szczepanowski, Klobassa i Bie 
choński.

Na sekretarzy  powołał p przewodni­
czący pp. Olszewskiego i Sierocińskiego.

Dr. F e d o r o w i c z  przedstawił pier­
wszy wniosek. Jak  wiadomo, ustawa z r. 
1882 nałożyła wysokie opłaty na  naftę de­
stylowaną, prowenieneyi zagranicznej, wpro­
wadzaną w granicę Monarchii. Ale zagra­
niczni producenci znaleźli łatwy sposób o- 
bejścia tej ustawy. Oto w Batum powstały 
spec ja lne  fabryki, które w odpowiedni spo­
sób farbują destylat, i następnie ten za ­
farbowany desty la t  wprowadzają w granice 
Monarchii austro-węgierskiej,  jako surowi­
cę, opłacając oczywiście znaczne niższe cło 
Towarzystwo naftowe zwróciło uwagę J. E. 
p M inistra  skarbu na to fałszerstwo, w zm a­
gające się z każdym dniem, w skutek cze­
go p M inister zwołał na d. 9 b. m. ankie­
tę do Wiednia Ale w równej mierze, jak 
konkurencja  zagraniczna, zagraża naszej 
p rodukcji  nieprzychylne zastosowywanie u- 
stawy o podatku konsumcyjnym, to też w y ­
dział Towarzystwa, po ścisłej rozwadze z a ­
leca przyjęcie następującej rozolucyi:

Poleca się Wydziałowi krajowego To­
warzystwa naftowego, ażeby wniósł n a s tę ­
pującą petyeyę: „Wysoki Sejm raczy uchw a­
lić : W zywa się c. k. Rząd do wydania roz­
porządzeń zabezpieczających najściślejsze 
wykonanie ustawy z dnia 26 m aja  1882 r. 
co do dokładnego odróżniania półdestylatu 
od surowca, oraz ażeby Rząd zniósł się z 
król. rządem węgierskim w kierunku rów­
nież ścisłego wykonania przez władze wę­
gierskie wspólną umową przyjętej taryfy 
cłowej, wreszcie, ażeby pobór i kontrola po­
datku konsumcyjnego była uproszczoną i 
wykonywaną w duchu opieki nad  przem y­
słem krajowym.

P. Apolinary J a w o r s k i  zwraca u- 
wagę zgromadzenia, że sprawTa przedsta­
w iana  przez dr. Fedorowicza, była obszer­
nie traktowaną w Kole polskiem w W ie­
dniu. Koło wybrało sp ec ja lną  komisyę, któ­
rej przewodniczył mówca, a której refe­
rentem  jes t  p. Otto Haasner. Komisya za­
ję ła  takie same stanowisko, jakie obe­
cnie zajął wydział Towarzystwa naftow e­
go. Powody upadku przemysłu naftowego 
u nas skreśliła komisya w taki sam sposób, 
w jaki obecnie uczynił to dr. Fedorowicz 
we wniosku wydziału Towarzystwa. Tak 
więc sprawa, o której mowa, je s t  już s ta ­
nowczo za ł . tw ioną  w Kom isji  Koła polskie­
go i m iała  wejść do Koła, ale nastąpiło 
odroczenie Rady państwa. Byłoby więc rze­
czą bardzo pożądaną, ażeby delegaci To­
warzystwa, przed wyjazdem do Wiednia,

porozumieli się w tej sprawie z p. O.^Hau- 
snerem.

P. S z c z e p a n o w s k i  w obszernem 
przemówieniu s ta ra ł  się wykazać wszystkie 
s trony ujemne stojące na przeszkodzie roz­
wojowi przem ysłu  naftowego u nas  W celu 
przekonania się, ażali półdestylaty zagran i­
czne mogą być sprowadzane w granice Mo­
narchii za opłatą cła takiego, jakie jes t  wy­
znaczone od surowicy, informował się mówca 
u szefa sekeyi, p. B a u m g ar tn e ra ,  i przeko­
n a ł  się, że ustawa z roku 1882 je s t  dla nas 
k o rz y s tn ą ; nak łada  ona wysokie cło na de­
stylaty, ale niestety, o rgana  wykonawcze 
nie dorosły swojemu zadaniu Przepuszczają 
one przez granicę destylaty zafarbowane, 
jako surowicę, i wyrządzają tern szkodę nie- 
tylko skarbowi państw a , ale także galicyj­
skim producentom nafty. Na poparcie swe­
go twierdzenia okazuje mówca z wielkim 
trudem  zdobyty zagraniczny desty la t  farbo­
wany. Każdy cz łow iek , niepozbawiony wę­
chu, przyzna, że je s t  to nafta, p rzydatna do 
oświetlenia, a tylko organa  wykonawcze nie 
poznały się na niej i uważają ją za surowicę. 
Tak więc w ina nie cięży na  ustawie, lecz 
na organach wykonawczych, które nie p rz e ­
ję ły  się duchem tej ustawy. W dalszym cią­
gu swego przemówienia, porównywa mówca 
nasze stosunki z stosunkami na W ęgrzech; 
t a m , dla przemysłu powstającego, są jak 
największe u ła tw ie n ia , u nas ma się dziać 
przeciwnie. Nie należałoby tedy dążyć do 
zmiany istniejącej ustawy, ile raczej do 
zmiany ducha organów wykonawczych. 
W  końcu omawiał mówca bardzo szczegó­
łowo straty , jakie  nasi producenci ponieść 
muszą, jeżeli i nadal trwać będzie import 
półdestylatów zagranicznych , a zwłaszcza 
k au k azk ich , w granice Monarchii naszej i 
apeluje do całego kraju, ażeby gorąco zajął 
się tą  sprawą.

Dr. R a d z i s z e w s k i  omawia czy­
sto fachową stronę tej sprawy i wyraża 
życzenie, ażeby Wydział Towarzystwa na f to ­
wego spowodował ściśie naukową definieyę, 
co rozumieć mamy pod nazwą destylatu, 
półdestylatu i surowca ; ażeby dalej organom 
wykonawczym ułatwić zadanie, uależ>łoby 
oznaczyć normalny aparat, przy pomocy któ­
rego organa kontrolujące na komorach mo­
głyby spełnić swoje zadanie po myśli i woli 
Rządu i naszych producentów. Mówca wnosi 
tedy wybór ankiety, złożonej z fachowo u- 
zdolnionych lodzi, do ułożenia naukowej de­
finicji destylatów, eółdestylatów i surowicy, 
tudzież do oznaczenia normalnego aparatu. 
W tym samym przedmiocie, ze stanowiska 
czy sto  fach o w eg o , z a b ie ra li  je s z c z e  g ro s  pp. 
S y r o e z y ń s f c i  i S o h ó n b o r n ,  a p. Sy- 
gurd W i ś n i o w s k i ,  w dłuższem przemó­
wieniu, uzupełnił niejako wywody p. Szcze- 
pauowskiego co do konkurencyi zagranicznej 
i co do przeszkód, stawianych naszym de- 
stylatorom przez organa kontrolujące. Wszel­
kie zarzuty w tym kierunku oparł na  wła­
snych doświadczeniach. Co do konkurencyi 
zagrań cznej wykazał mówca, że nie trzeba 
wcale silić s ę na  dowody, że w granice 
Monarchii wchodzi kaukazki destylat zabar­
wiony, dowody bowiem także są .już nawet 
w rękach J. F .  Ministra skarbu. Z własnego 
doświadczenia może tylko rnowea potwier­
dzić, że jemu, jako właścicielowi destylarni, 
ofiarowano tania towar zagraniczny, pół- 
destyL t zabarwiony. Jak  fatalnie oddziaływa 
ten import pcłdestylatu, pod firmą surowca, 
na nasz produkt krajowy, na to dowodem 
olbrzymie zapasy naszej nafty, na  którą pro 
ducenci nie mogą znaleść kupców ; w tej 
chwili jest w samej Słobodzie rungurskiej 
nagromadzonych 3090 metr. centu. nafty, po 
którą nikt się nie zgłasza. W dalszym ciągu 
stara się wykazać mówca, że dla producen­
tów bardziej jes t  szkodliwem postępowanie 
organów kontrolujących, niż konkureneya 
zagraniczna.

Dr. R  u t o w s k i wyraził życzenie, 
ażeby zgromadzenie, dla nadania  większej 
wagi proponowanej rezolucyi w obee Sejmu, 
któremu nie będą znane szczegóły dzisiej­
szej ożywionej rozprawy, wyprzedziło ją  mo­
tywami charakteryzującemi dosadnio sytua- 
cyę.

Dr. F e d o r o w i c z ,  jako sprawozda­
wca, stoczył polemikę z p. Wiśniowskim, co 
do jego zapatrywań, że konkureńcya kau- 
kazka jes t  dla nas mniej szkodliwą niż kon­
trola desty larń  przez nasze organa wyko­
nawcze. J e s t  to mylne zapatrywanie, bo 
wskutek importu produktu kaukazkiego t r a ­
cimy z y s k i , jakie  dawniej ciągnęliśmy 
ze sprzedaży olejów, a nadto, dla zupełnego 
braku zbytu, gromadzimy dokoła naszych 
desty larń  olbrzymie zapasy benzyny. Mówca 
uprasza zgromadzenie, ażeby nie wychodzi­
ło dzisiaj poza ram y nakreślone wnioskiem 
W ydziału Towarzystwa, głównie zaś, ażeby 
nie wchodziło w szczegółowy rozbiór kwe- 
styj fachowych, poruszonych przez dr. R a­
dziszewskiego i Schónborna.

Po tych wywodach uchwaliło zgroma­
dzenie jednogłośnie rezolucję  proponowaną 
przez W ydział Towarzystwa; przychyliło się 
także do życzenia, objawionego przez dr. 
Radziszewskiego, przyczem zauważył p. Go­
raj ski, że po posiedzeniu zaprosi znawców,



6
ażeby objawili swoje zdanie w kierunku j 
propozycyi dr. Radziszewskiego. Co się zaś 
tyczy życzenia dr. Rutowskiego oznajmił p. 
przewodniczący, że Wydział Towarzystwa, 
przedkładając rezolucyę Sejmowi, poprzedzi 
ją  bez wątpienia dłuższym wywodem cha­
rakteryzującym sytuacyę.

Dr. F e d o r o w i c z  przedstawił n a ­
stępnie drugą rezolucyę, opiewającą : Poleca 
się Wydziałowi krajowego Towarzystwa n a ­
ftowego, ażeby wniósł następującą petycyę : 
Wys. Sejm raczy uchwalić: Wzywa się
Rząd, ażeby w drodze ustawodawczej wy­
jednał podwyższenie cła: . . ,

a) od ropy ciężkiej, której ciężkosc 
gatunkowa przy 12° R. przewyższa 850°, 
(taryfa cłowa §. 119 a) z 1 zł. 10 ct. w 
złocie, na  2 l,s zł. w złocie.

b) od ropy lżejszej o c. g. 850° i niż­
szym (tar. cł. § . 1 1 9  b.), z 2 zł. w złocie, 
na B1/* zł. w  złocie.

c) od olejów ciężkich, czyszczonych 
lub półdestylowanych, których c. g. wynosi 
więcej niż 870° (tar. cł. §• 121 a), z 1 zł. 
90 ct. w złocie, na 2 1/* zł. w złocie.

d) od parafiny i cerezyny, na  6 zł. w 
z ło c ie ; oraz zrównanie cła od ropy _ ru ­
muńskiej z cłem od ropy innej prowemen-

Cyi p .  V i e b i c h  polemizował z wywo­
dem p Szezepanowskiego, który zapewniał, 
że ustaw a z roku 1882 jest dla nas korzy­
stną. Twierdząc to, zapomniał widocznie p. 
Szczepanowski o imporcie surowicy araeiy- 
kańskiej, na  którą je s t  niższe cło ; _ jeżeli 
ono nie zostanie podwyższone, naowczas 
nasz przem ysł podnieść się nie zdoła, i o  
też szan. mówca zaleca jak  najusilniej przy­
jęcie powyższej rezolucyi, zwraca przy em 
uwagę, że Towarzystwo naftowe uazye po­
winno do otoczenia większą protekcyą prze­
mysłu górniczego, a nie tylko przemysłu 
destylacyjnego : ustawa obecna _ nie czyni 
zadość temu ostatniemu życzeniu mówcy, i 
dlatego potrzeba koniecznie dązyc do pod­
wyższenia cła od surowca

Dr. M a r c h w i c k i ,  godząc się n a j ­
zupełniej na  proponowane rezolucye, czyni 
tylko w ażną poprawkę do ustępu d). B ar­
dziej niż przemysł naftowy, jes t  u nas  za­
grożoną produkcya wosku ziemnego. W  ko­
palniach naszych, jedynych na całej kuli 
ziemskiej, nagromadziły  się już olbrzymie 
zapasy tego wosku; nie ma bowiem kupców, 
a niema ich dlatego, bo w Ameryce i Sżko- 
cyi a w ostatnich czasach także w N iem ­
czech wytworzył się nowy przem ysł fabry- 
kacyi sztucznego wosku ziemnego z b ru n a ­
tnego węgla. F ab ryka t  ten  jest znany w 
handlu  pod nazwą Schołłische und Amerika- 
nische Schuppen. Należy więc przy imporcie 
tego fabrykatu do Austryi nałożyć takie cło, 
jakie Niemcy nałożyli na  nasz wosk p ra ­
wdziwy, t. j. 15 mark, czyli 7 '50 zł. W  tym 
sensie czyni szanowny mówca poprawkę, 
którą poparli pp. Gorajski, Wiśniowski i 
Fedorowicz, a którą zgromadzenie uchwaliło 
wraz z powyższą rezolucyą W ydziału Towa­
rzystwa naftowego.

Z kolei p. S z c z e p a n o w s k i ,  po kró­
tkiej illustracyi nowych stosunków transpor­
towych, w której zwrócił uwagę szczegół, 
iż transport  beczki surowicy z morza Kaspij­
skiego do morza Czarnego, na przestrzeni 
800 kilom, kosztuje mniej, niż transport 
takiej beczki z Słobody rungurskiej do Ko­
łomyi, tudzież dalszy szczegół, iz dla pro­
duktu kaukazkiego otwierają się szanse je 
szcze tańszego przewozu okrętami cysterno- 
wemi, z morza Czarnego, Dunajem, az do 
Wiednia, wniósł w imieniu wydziału t o w a ­
rzystwa następującą rezolucyę: _

„Poleca się Wydziałowi krajowego to- 
warzystwa naftowego, ażeby wniósł pe ty­
cyę: Wysoki Sejm raczy uchw alic :  Wzywa 
się Rząd, aby czuwał n ad  tem, iżby koleje 
żelazne państwowe i pryw atne  nie u s tan a ­
wiały dla krajowych produktów naftowych 
opłat przewozowych tak wewnętrznych dla 
każdej kolei, jak  też i ta ryf  płynących z 
układów związkowych, wyższych niż pobie­
rają  od produktów zagranicznych“.

Bez dyskusyi przyjęto tę rezolucyę.
P. K l o b a s s a  przedstawił dalszą spra­

wę : Mamy dotychczas tylko jedną szkołę 
dla wiertaczy, którą W ydział krajowy sub- 
wencyonuje kwotą 1.300 zł.; ale w najb liż­
szej przyszłości mają powstać jeszcze dwie 
takie szkoły, które bez wątpienia wydadzą 
tak dobre rezultaty, jakie wydała  już szkoła 
w R o p iance ; na u trzymanie szkoły i uczniów 
tych szkół potrzeba atoli znaczniejszych fun­
duszów, i dlatego wnosi W ydział towarzy­
stwa naftowego:

„Poleca się Wydziałowi krajowego To­
w arzystwa naftowego, aby u Wys. Sejmu 
■wyjednał na  r. 1886 podniesienia subwen- 
cyi przeznaczonej na  stypendya dla uczniów 
szkół górniczych przynajmniej do wysokości 
kwoty 2.500 zł., a to dla zadośćuczynienia 
potrzebie wytworzenia w najkrótszym cza- 
sie wiertaczy system em  kanadyjskim.

_ W niosek ten  przyjęto, równie jak osta­
tni, przez p. B i e c h o ń s k i e g o  przedsta­
w iony w niosek, który opiew a:

„Poleca się Wydziałowi krajowego To­
warzystwa naftowego, aby wniósł do Wys.

W ydziału krajowego prośbę w kierunku żą­
dania od Rządu odpowiedzi na  kilkakrotne 
rezolucye Wys. Sejmu w sprawie podatku 
dochodowego i Zarobkowego.

*** Bank krajowy Król. Gal. i Lodom, 
z wielk. ks. Krak. Stan z dniem 30 listopada 
1885: Asygnaty, wkładki, czeki złr. 897.847, 
cnt. 91 (w porównaniu z 31 października 1885 
-j- 242.280 zł. 06 cnt.) Emisye; a)41/Jprc. listy 
zastawne 2.650.2i>0 złr. b) 5prc Obligacye ko­
munalne Iszej emisyi 843.900 złr, — razem 
3.494.150 złr. im. w. (w porównaniu z 31 
października 1885 -f- 256.150 złr im. w.)

Sejm krajowy.
VII p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj p. 

Marszałek krajowy o godzinie 11 m inut 30 
przed południem.

•Na posiedzeniu obecny JE .  Najprz. bi­
skup krakowski, ks. D u n a j e w s k i .

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

W sprawie petycyi Grzegorza Czaj­
kowskiego i innych członków rady powia- 
tewej Turczańskiąj co do położenia tamy 
samowolnemu postępowaniu wydziału po­
wiatowego w Turce, który urzęduje bez przer­
wy od r. 1874, którą to petycyę przekaza­
no komisyi petycyjnej, zabra ł głos poseł 
A n t o n i e w i c z  i prosił, aby ta  komisya 
zajęła się gorąco tą sprawą.

P. M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę, że 
poseł H a u s n e r  z powodu choroby na  po- 
siedzeuie przybyć nie mógł.

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu  sprawozdania W y ­
działu krajowego właściwym, komisyom a 
mianowicie : Sprawozdanie o krajowych
szkołach rolniczych w Dublanach i o fol­
warku Dublańskitn, k- misyi kultury kra jo ­
wej ; sprawozdanie o bankn krajowym, 
(spraw, p R y b i c k i ) ,  komisyi bankowej; 
sprawozdanie co do przyznania  Janowi Li- 
siewiczowi, b. nauczycielowi ludowemu, e- 
merytury w drodze łaski, (spraw p. P i  e t ­
r u s k i )  komisyi szkolnej sprawozdanie co 
do oznaczenia terytoryum, dla okręgu usta ­
nowić się mającego sądu powiatowego w 
Podwołoczyskaoh, (sprawozd. p. R o m e r ) ,  
komisyi prawniczej.

Z kolei poseł A b r a h a m o w i c z  m o­
tywował obszernie swój wniosek, w sprawie 
przyspieszenia projektu ustawy o opustach 
podatku gruntowego z powodu klęsk i śc i­
ślejszego wykonywania przepisów w tej mie­
rze dotychczas wydanych. Pod  względem 
formalnym wniósł poseł odesła nie jego 
wniosku do komisyi p o d a t k o w e j ,  co 
też Izba uchwaliła.

JE .  poseł h r .  R u s s o c k i  motywo­
wał swój wniosek w sprawie przyspiesze­
nia  projektu reformy ustawy cłowej i  roku 
1882, tudzież w sprawie regulacyi ta ryf  
kolejowych. Zgodnie z życzeniem wnio­
skodawcy, przekazał Sejm gtę sprawę ko- 
misyi kultury krajowej.

Wreszcie poseł ks K o p y c i ń s k i  
motywował znany swój wniosek co do 
zmiany 2 ustępu «rt. 33 ustawy szkolnej 
z d 2 maja 1873 w tym kierunku , ażeby 
nauczyciele l udowi , chcąc uzyskać całą 
emeryturę, służyli tylko 35 l a t ,  a n ie ,  jak  
obecnm, 40 lat. Wniosek ten przekazano 
komisyi szkolnej.

Godzina 12 m. 45 w południe; posie­
dzenie trw a  dalej.

jeździł ,  celem odwidzenia chorej swojej 
siostry

Budap. Corr. pisze pod dniem  5 bm.: 
Prezes gabinetu T i  s z a ,  po dłuższem po­
słuchaniu  u Najj. Pana , konferował w cią­
gu dnia po dwakroć z panem Ministrem 
hr. Kalnokym i hr. Taaffem. P. T isza po­
informował się w W iedniu w sprawie 
szczegółów położenia zagranicznego, a obok 
tego złożył Najj. Panu raport eo do kilku 
spraw, należących wyłącznie do m in is te r ­
stwa węgierskiego. P. Tisza powrócił p rzed­
wczoraj wieczorem do Pesztu

C. k. poseł przy dworze serbskim, hr. 
K b e v e n h u l l e r ,  w czasie dwudniowego 

: pobytu w W iedn iu ,  konferował z p. M ini­
strem h rab ią  Kalnokym, i m ia ł  udać się 
w sobotę wieczorem z powrotem do Bel­
gradu. __________

Fremderiblatt p isze: W szystkie  opinie 
,o  n o w y m  s z e f i e  sekcyi w M inisterstwie 
: oświaty hr. E n z e n b e r g u  (obacg l i s t ę  

W iednia), w tem się zgadzają, iż dotych- 
\ czasowa jego działalność nie może dać po­

wodu, aby zaliczać go do jakiegobądź stron 
, nic twa politycznego Rady państw a. Był on 
i zawsze gorliwym urzędnikiem adm inis tra-  
; cyjnym i s ta ra ł  się wykonywać sumiennie 
! poruczone mu przez Rząd zadania.

j Wychodząca w W urzburgu dobrze n ie­
kiedy poinformowana Oesterr. ( 'orrespondene 

; donosi, iż najbliższą akeyą nowego p. M i­
n is tra  wyznań i oświaty, d r  Gautscha', bę- 

jdzie  r e f o r m a  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  w któ­
r y m  to kierunku poczyniono już bardzo 
gruntowne dochodzenia, oraz szczególn ie j­
sze zaopiekowanie się oświatą przemysło- 
wą Dziennik przytoczony dodaje, iż uczy- 

1 niona w tej mierze zapowiedź w Najw. Mo­
wie Tronowej zostanie rychło zrealizow a­
ną. Również należy się spodziewać znacz­
nych reform na polu oświaty ludowej i u- 
niwersytetów. ___________

| Neue fr  Presse donosi, iż kom itet zło- 
j żony przez oba kluby lewicy, wziął pod 
rozwagę kwestyę, na jakich podstaw ach d a ­
łoby się przystąpić w Austryi do u t w o ­
r z e n i a  I z b  r o b o t n i c z y c h .  Po szcze­
gółowej dyskusyi polecono dep. Exnerowi 
wypracowanie odnośnego projektu, który 
ma być następnie  przedmiotem obrady ze 
strony komitetu, a w końcu prezydyum nie­
miecko-austryackiego klubu

Pot. Corr. zaprzecza, jakoby N a j j .  
P a ii miał w dniach najbliższych wyje­
chać do Gódolló.

J e g o C e s .  M o ś ć  przyjmował przed­
wczoraj na  pryw atnem  posłuchaniu prezesa 
gabinetu węgierskiego Tiszę.

N a j j .  P a n  ofiarował w Imieniu wła- 
sn em , w im ieniu  Najj. Pani i Najd. Cesa- 
rzewicza z prywatnej szkatuły 3000 zł. na 
rzecz rannych  serbskich i bułgarskich żoł­
nierzy.

N a j d o s t o j n i e j s z y C e s a r z e w i c z  
przyjmował przedwczoraj c k posła w Bel­
gradzie, hr. Kheyenhullera, nowego amba­
sadora hr. Nigrę, wreszcie posła ch iń­
skiego.

Z Madrytu donoszą: D nia  31 listo­
pada przybyli tutaj Najdost. Arcyksiąźęta 
F r y d e r y k  i E  u g e n i u s z .  Na dworcu 
kolejowym oczekiwała Dostojnych Gości 
liczna wyborowa publiczność i dwie kom­
panie honorowe z sztandarami i muzyką, 
k tóra  w chwili zbliżenia się pociągu z a in ­
tonowała hym n austryacki. Po zwykłych 
przedstawieniach i przejściu po przed fron­
tem kompanij honorow ych, Najdost Arcy- 
książęta udali się do pałacu królewskiego.

W edług informacyi Presse na  n a j ­
b l i ż s z e j  s e s y i  p a r l a m e n t ó w  o b u  
połów Monarchii zostanie przedłożonym z 
zakresu o d n o w i e n i a  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e j  u g o d y  tylko projekt ustawy o t a ­
ryfie cłowej. Wszystkie inne przedłożenia 
ugodowe przyjdą pod dyskusyę parlam en­
ta rną  prawdopodobnie dopiero na później­
szej sesyi.

K o m i s y a  f i n a n s o w a  S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  ukonstytuowała się wy­
b iera jąc  prezesem ks. kardynała  Haynalda, 
a referentem barona Pongracza.

Berliński Reichsaneeiger ogłasza kró­
lewskie uznanie dla b i s k u p a  K r e m  en-  
t z a  na  a r c y b i s k u p a  k o l o ń s k i e g o .  
Ks. Krementz obejmuje nową stolicę d. 15bm.

Następcą księcia Dołgorukiego na p o- 
s a d z i e  p e ł n o m o c n i k a w o j s k o w e -  
g o  w B e r l i n i e  zostanie je n e ra ł  k s i ą ż ę  
O b o l e ń s k i ,  teraźniejszy kom endantpre-  
obrażeńskiego pułku gwardyi.

P rezes  gabinetu, h rab ia  T a a f f e  po­
wrócił w piątek wieczorem z P rag i ,  dokąd

W P e t e r s b u r g u  obiegają pogło­
ski o bliskiej d y m i s y i  m i n i s t r a  w o j ­
n y ,  W a n n o w s k i e g o ,  i m in is tra  spraw 
zagranicznych, G i e r  s a.

Dzienniki petersburskie zapisują po­
głoskę, iż wkrótce z b i e r z e  s i ę  w 13 e r  l i ­
n i e  n o w a  k o n f e r e c y a  przedstawicie­
li mocarstw, celem położenia kresu  obecne­
mu przesileniu na półwyspie bałkańskim.

która  nie je s t  w związku z trak ta tem , od­
roczyła do kilku dni ratyfikacyę.

Z P a r y ż a  donoszą, że w skutek o- 
św iadezrń  admirała D uperre  w k o m i s y i  
t o n k i ń s k i e j ,  krytykującego politykę 
rządu, żądał m inister marynarki, G a l i -  
b e r ,  d y m i s y i ,  i nakłonił się jedynie na 
prośby kolegów do prowadzenia spraw n a ­
dal tylko p r o w i z o r y c z n i e .

Journal des JDebats, przedtem nieprzy­
jazny  polityce kolonialnej, w ostatnim  a r ­
tykule przedstawia konieczność obrony po- 
zycyj zajętych przez Francyę  w Tonkinie.

W Paryżu obiega znowu pogłoska, że 
kongres dla wyboru prezydenta  republiki 
zwołany ma być jeszcze przed uchwałą 
Izby o kredytach tonkińskich.

W L o n d y n i e  znany był do 7 go­
dziny wieczór w sobotę następujący rezu l­
ta t  wyborów: wybranych 309 liberalnych, 
244 konserwatystów, i 66 Parnellistów. 
Upadły kandydatury liberalnego proku­
ra tora  państwa H erschela  i radykalnego 
Wilfreda Lawson.

W edług d e p e s z y  m a d r y c k i e j  z so­
boty, prezes gabinetu  Sagasta  konferował z 
m arszałkiem Lopezem Dominguez, który 
oświadczył, iż gotów jes t  popierać obecny 
stan  legalny, że jednak  zdecydowany jes t  
bezwarunkowo obstawać przy zasadach  kon­
stytucyjnych. Od granicy donoszą, iż dostrze­
żono tam  nadzwyczajny ruch pomiędzy zwolen­
nikami Zorilli, k tóryjednak na rozkaz prefekta 
pogranicznego departam entu  francuskiego, 
musiał się oddalić od granicy hiszpańskiej. 
—  W  skutek groźnej postawy frakcyj rewo­
lucyjnych odroczył rząd te rm in  ogłoszenia 
amnestyi. Organom gubernatora  madryckiego 
powiodło się odkryć składy starej broni, un i­
formów karlistowskich i czapek powstańców 
republikańskich. Królowa Izabella, m atka  Al­
fonsa, wyjechać ma w piątek z powrotem 
do Paryża. — Królowa regen tka  zajęta je s t  
studyowaniem konstytucyi hiszpańskiej

W edług  Polit. Corr. r z ą d  a n g i e l ­
s k i  przywiązuje wielkie znaczenie do za­
kończenia wojny serbsko bułgarskiej i sym- 
patye gabinetu  zwracają się bozwarunkowo 
ku usiłowaniom gabinetu wiedeńskiego, 
który p ragnie  przejednać zatarg. Zapewnia­
ją. że te pokojowe usiłowania, postanowił 
rząd angielski ja k  najusilniej popierać przez 
swoich reprezentan tów  w Sofii i Belgradzie. 
W Anglii są powszechnie przekonani, iż 
poparcie wzmiankowane niezbędnie jes t  p o ­
trzebne. sądzą jednak, że do ponownego 
wybuchu wojny nie przyjdzie.

Depesza r z y m s k a  z soboty donosi, 
że w dniu tym m iał być t ra k ta t  o Karoliny 
ratyfikowany przez posła des Molins, Schló- 
zera i Jacobiniego, tym czasem  podniesiona 
ze s trony B erlina  jak aś  kw estya  osobista,

I E L E G M I  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 7 grudnia. (Tel pryw.) 

Ł a b ę d z i o w s k a  wezzoraj jednogłoś­
nie uznana została winna i zkazanao i, i,
na powieszenie.

Wiedeń, 7 grudnia. (Tel. pryw.) 
Wiceprezydent Izby deputowanych, 
hr. C l a i n - M a r t i n i t z ,  przyszedł już 
zupełnie do zdrowia, i będzie mógł 
po zebraniu się Rady państwa objąć 
swoje urzędowanie.

Wiedeń, 7 grudnia (Tel. pryw.) 
W sobotę poniósł tu śmierć przez 
spalenie pensyonowany belgijski gene­
ralny konsul, 731etni starzec Edward 
Eenkin. Zasnął on na sofie z pałacem 
się cygarem, od którego zajęło się u- 
branie. Nieszczęśliwy zmarł w kilka 
godzin skutkiem okropnego popa­
rzenia.

Peszt, 7 grudnia. Stronnictwo 
liberalne przyjęło w dyskusyi ogólnej 
i szczegółowej projekt ustawy o p rz e ­
d ł u ż ę  ni  u o k r e s u  t r w a n i a  m a n ­
d a t u  p o s e l s k i e g o .

Paryż, 7 grudnia. Ag. Havas 
donosi, iż Belgia przystąpi do wnio­
sków, jakie poczyniła Francya na o- 
statniej k o n f e r e n c y i  m o n e t a r ­
nej .  Do wniosków tych przystąpiły 
już dawniej Włochy.

R z y m , 7 gruduia. (Tel. pryw.) 
Oczekiwanym tu jest D o n  C a r l o s .

Londyn , 7 grudnia. Observer
dowiaduje się, iż nawet w tym razie, 
gdyby będące w toku wybory w ypa­
dły na niekorzyść konserwatywnych, 
g a b i n e t  n i e  p o d a  s i ę  do  d y m i ­
sy i  p r z e d  z e b r a n i e m  s i ę  p a r ­
l a m e n t u ,  któremu zostaną przedło­
żone ważne prawodawcze reformy.

Moskwa, 7go grudnia. Wczoraj 
i przed przedstawieniem z g o r z a ł a  

c z ę ś ć  t e a t r u  n i e m i e c k i e g o „ P a  
rad ies“. Sala widzów została pożarem 
zupełnie zniszczoną. Ogień wstrzymał 
się przy scenie. Część dekoracyj i 
kostiumów uratowano, lecz są one zu­
pełnie zniszczone.

Kair, 7 grudnia (Telegram Agen- 
cyi Hamsa). Drummond Wolf wyraził 
niezadowolenie z powodu nieobecności
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komisarza tureckiego M ukhtara ba­
szy, którego przybycie ulega ciągłej 
zwJoce i oświadczy}1, iż niebawem zre­
zygnuje z powierzonej mu misyi. U- 
trzymują, iż Mukktar łasza  dla tego 
zwleka wyjazd z Konstantynopola, iż 
sułtan jest niezadolowony z zachowania 
się Anglii n:; konferencyi.

RangOOH, 7 grudnia. Przybył tu 
zdetronizowany król Birmy T h i b o .

Londyn, 7 grudnia. Z Manda- 
lay (w Birmie) donoszą: Generał
Prem dergast wydał prok lam acyę, 
w której zaw iadam ia, iż a ż  do  d e - 
c y z y i  k r ó l o w e j  o b e j m u j e  z a ­
r z ą d  c y w i l n y  i w o j s k o w y  
w B i r m i e .  Proklamacya wzywa mi­
nistrów, gubernatorów i innych urzę­
dników, którzy chcą pozostaó w słu ­
żbie Anglii, aby wspomagali nowego 
naczelnika rządu Proklamacya w y­
wołała w ogóle dobre wrażenie. L u ­
dność miejscowa powraca do co­
dziennego zajęcia, a miasto jest po 
dawnemu ożywione.

W ied eń , 7 grudnia. U jubilera 
G ranichstattera, w śródmieściu, po­
pełniono dzisiaj w nocy w i e 1 kją 
k r a d z i e ż  z w łam aniem , przy- 
czem zrabowano kosztowności i go­
tówkę przeszło ćwierć miliona zł.

Wojna Serbsko-Bułgarska.
Wiedeń, 7 grudnia. Montagsreme 

dowiaduje się, iż M o c a r s t w a  w y ­
s t o s o w a ł y  p o n o w n i e  z naciskiem 
p r z e d s t a w i e n i a  do S e r b i i  i 
B u ł g a r y i ,  w interesie pospiesznego 
zawarcia rozejmu.

Praga, 7 grudnia. {Tel. jw). Z 
F i l i  po p o l a  donoszą do tutejszego 
Pokroku, iż we wszystkich miejscowo­
ściach W s c h o d n i e j  R u m e l i i  o d ­
b y w a j ą  się m e e t i n g i ,  które uchwa­
lają reżolucye, domagające się, aby 
komisarze tureccy opuścili Wschodnią 
Rumelię, lub też zawiązali rokowania 
z rządem centralnym w Sofii. W z b u ­
r z e n i e  w z m a g a  s i ę  b e z u s t a n ­
n ie . Podobno delegaci tureccy, ze 
względu na taki stan rzeczy, postano­
wili odjechać, a rokowania odbędą 
się dopiero po ukończeniu wojny.

Berlin , 7 grudnia. (Te/-, pryw.) 
W fabryce Kruppa zamówiła B u ł g a- 
r y a  16.000 pocisków armatnich.

Belgrad, 7go grudnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta) (B .) 
Hr. K h e v e n h u l l e r  powrócił dziś 
w^nocy z Wiednia.

Prywatne doniesienia z N i s z u  
potwierdzają, iż w zeszły piątek i w 
sobotę miały miejsce d r o b n e  u ­

t a r c z k i  wzdłuż serbsko-bułgarskiej 
granicy. Bliższych szczegółów nie ma, 
brak również oficyalnych w tej mie­
rze wiadomości.

W kołach dyplomatycznych prze­
waża przekonanie, iż pośrednictwo po­
kojowe hr. Khevenhullera będzie u- 
wieńezone pomyślnym skutkiem, gdyż 
obaj zapaśnicy nie są przygotowani 
do kampanii zimowej.

Opowiadają sobie poufnie, iż u 
ministra wojny Petrovica ukazały się 
symptomata pomięszania zmysłów i 
ztąd też nie mógł dłużej dzierżyć teki.

Z N i s z u  telegrafują urzędownie: 
Rokowania pokoj we trw ają ciągle. 
J u t r o  o c z e k u j ą  s t a n o w c z e j  de- 
c y z y i .

Belgrad, 7go grudnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta {B.) 
Według specyalnych informacyj, jakie 
otrzymuję z Niszu, r z ą d  s e r b s k i  
m i a ł  w y s t o s o w a ć  u l t i m a t u m  
d u  B u ł g a r y i ,  z którem wysłano 
przedwczoraj do Sofii podpułkownika 
Milowanowicza, wraz z poleceniem, aby 
oświadczył, iż g d y b y  B u ł g a r y a  
n i e  p r z y j ę ł a  p r o p o z y c y j  s e r b ­
s k i c h ,  w o j s k a  s e r b s k i e  w 36 
g o d z i n  po  b e z s k u t e c z n y m  p o ­
w r o c i e  p o s ł a ,  r o z p o c z n ą  n a  
n o w o  d z i a ł a n i a  w o j e n n e .  W ta­
kim razie ogłoszonymby został bez­
pośrednio stan wojenny i zarządzoną 
mobilizacya trzeciego powołania. Nie­
wiadomo jednak, czy nawet w tym 
ostatecznym wypadku zostałoby za­
rządzone moratorium.

Filipopol, 7 grudnia. {Tel. pr.) 
K o m i s a r z  t u r e c k i  Gadban efendi, 
w skutek polecenia W. Porty, udał 
się ztąd do Sofii.

Przybyły tutaj d e p u t a c y e  z 
Bataku, które miały zamiar urządzić 
demonstracyę przed konsulatem rossyj- 
skim. Tłum w ołał, iż Rossya nie po­
winna stać po stronie nieprzyjaciół 
Bułgaryi. Poczyniono odpowiednie za­
rządzenia, aby powstrzymać dalsze 
demonstracye.

N isz, 7 grudnia. M inister wojny 
P e t r o w i c z  otrzymał dymisyę. Mi­
nistrem  wojny na jego miejsce m ia ­
nowany został dotychczasowy poseł 
przy dworze rzymskim, F r a n a s s o -  
wi  c z.

Moskwa, 7 grudnia. Mówiąc o 
groźbie hr. Khevenhullera, że armia 
bułgarska w dalszym pochodzie, mo­
głaby spotkać przeciw  sobie wojska 
austryackie, czynią Moskiewskie Wied. 
następującą uw agę: Prędzej czy pó­

źniej, to wszystko jedno. Nikt wiedzieć 
nie może, gdzie i jak daleko wojna 
się rozszerzy. Groźba wywiera przy­
gnębiający wpływ, tak samo na przy­
szłość, jak i na chwilę obecną.

Nie miałaby ona żadnego zna­
czenia, gdyby jej działanie odnosiło 
się tylko do powstrzymania kroków 
nieprzyjacielskich. W rzeczywistości 
jednak stało się inaczej. Groźba pod­
niosła zachwianą odwagę Serbów, za­
chęciła ich do zebrania wszystkich 
sił swoich i przygotowania się do 
podjęcia na nowo działań nieprzyja­
cielskich, jeżeli to będzie pożądanem 
dla tych, którzy dodają Serbom o d ­
wagi i zachęty.

Mosk. Wied. zapytują dalej, czy 
wzmianka o sukcesach oficerów ros- 
syjskich, którzy wykształcili i zorga­
nizowali armię bułgarską nie powinna 
służyć jako symptomat, iż Bułgarzy 
nie są tak całkiem opuszczeni, jak to 
sądzą niektórzy? Zwycięztwa bułgar­
skie okupione wiełkiem i godnem po­
chwały bohaterstwem, nie mogą być 
zapoznawane. Armia bułgarska została 
tymczasem wstrzymaną i pozbawioną 
możności zbierania wszelkich korzyśei 
swojego zwycięztwa, odpowiednio do 
poniesionych ofiar. Zmuszać jednak 
tę armię groźbami do uległości, to 
już przechodzi miarę tego, co może 
być dozwolonem.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki

. M A  D E S P O T ® .

P o d z i ę k o w i  nie*
Przed kilkoma tygodniami syn nasz jedyny 

zachorował na dyfteryę. Czem jest dia serc rodzi­
cielskich słowo dyfterya, każden łatwo zrozumie. To 
t«ż niezwłocznie udal.śmy się pod opiekę Wiel. do­
ktora pana Prancissk* Jandy, który ze znakomitą 
wiedzą, prawdziwam poświęceniem, troskliwością 
ojcowską i zupełną bezinteresownością, zajął się 
naszem dzieckiem i wyleczył go, nietylko z dyfteryi 
ale i z ostrego kataru kiszek, który po tej strasznej 
chorobie nastąpił. N ie  rnogąe w yw dzięczyć Ci się 
inaczej szlachetny Panie, przyjui kilka słów serde­
cznej pedzięki z głębi serc najwdzięczniejszych, wraz 
z westnieniem do Stwórcy, by Cię dla cierpiącej 
ludzkości zachować raczył jak najdłuższe lata.

M aryan  i Józefa  P rze s trze lscy .

S postrzeż ®ju i»  m e ieo ro  ioglczne.
Z obserwatoryuni a. k. Uniwersytetu we Lwowie 

a Uoie 5 grudnia 1885 o 7 rano.
Barometr 732 24 mm. przy temp. 0°C. Psuchro- 

■A.etr suchy + 3-2 O Psychrometr wilgotny + 0 8  O __±.t «».. Q A mm TPiiff/trł 59/  -■s?6w-;,"zsj:ieP rę m o ść  p a r?  3 4  m ® . W iieo ń
10 W ia tr  łW ., i  f-'zon 9

T e m p e ra tu ra  yew iatrr.e +  2 .6 ‘T?
B arom etr opada 

Stan barf-met ra nad poziom rnorza 757,94;n 
Najwyższa temperatur* dni* wczorajszego +  2 .7* C 

N ajn iż sza  t e m p e r a t u r  w nocy + 1 . 8  'O 
fl.-i*;' opad* m in w an eg c  s t f .  7t"s> 0 0

Telegrafow any kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  5 grudnia 188o, godzina l 

min. 45. Alp. Tow. górn. 33‘90, Węg. akeyi. 
kredyt. 289 50, Akcye anglo-austr. 99 '— , Akcye 
banku Union 76-—, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 226*75, Akcye kolei północnej 2*2850, 
Akcye kolei południowej 154'50 Akcye kolei 
Alfóld 180 75, Akcye kolei Elżbiety 273*25, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 22450 , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171'50, 
Wiedeńskie losy 124*40, Akcye kolei Rudolfa 
—■— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 92 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 103-25, Losy regulacyi 
Cisy 122*20, Losy tureckie — *— , Węgierska 
ręta 97*90, Akcye banku związkowego 103*—T 
Akcye banku obrotowego—-— , Akcye kolei pań 
stwowej — * —, Rubel papierowy 1*23.— , W ę­
gierskie losy 119*— , Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie wzmoeniene.

W e id e ń ,  5 grudnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 286 40, Anglo- 
Austr. — *—, IJnionbank — • —, Kolej Karola 
Ludwika 227-20, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa 82 25, Galie, listy zastawne 101 75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
1883 — •—, Napoleondor 9 9 9 —, Rubel papiero 
wy — *— . Usposobienie — .

W ie d e ń ,  7 grudnia 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 285*90, Angio- 
Austr. — *—, Unionbank 76 '— , Kolej Karola 
Ludwika 227 — , Południowa 134*— , Renta pa 
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
Q’>10 listy zastawne banku krajowego 91-75, 
4V39/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 90-25, 
Napoleondor 9.99— , Rubel papierowy 1.23,— 
Usposobienie słabe.

Telegramy z b o ż o w e  z dnia 5 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — ■— do 
— *— zł., żyto — do —•—  zł., jęczmień 
— •—  do —*— zł., kukurudza — *— do —-*— 
zł., owies — *—  do — *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 25*25 do 25'50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*11
do 8*13 zŁ, rzepak (sierpień— wrzesień -  •—  
— •— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na listo pad) 
156'50 do żyto 
rzepakowy
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*30, fr. olej rzepakowy — *— fr., spirytus 
— *— , fr. W r o c ł a w :  Ps.zenic.a — *— , żyto
— *— , owies — ' — , spirytus — *— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

- m.; spirytus 40 5(?J olej 
m., Szczecin: Pszenica

Do dzisiejszego numern dołącza 
się prospekt zakładu Artystycmo fotogra­
ficznego Edwarda Trzemosbiego na illu- 
stracye do powieśń Henryka Sienkiewicza 
pod tytułem „Ogniem i Mieczem*.

C łsb *  IwowtkieJ Izby handlowej I p rz tm y tłsw ą]. 
Lwi w dnia 5 grudnia 1835.

i .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku Mp. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

Sf* L i s t .  zs t n i .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» „ 4 pr. w. ».
„ „ o p r. okresowe

Tow. k re d . gal. 4  pr. wa. los 41 +  . 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

„ .  * * Pr- w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L isty dłużne g. Z .kr. wł.(dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

+ / ,  pra. kraj. listy zastawne 
a .  L l s l y  d ł r a i n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gai. 
i Buko z/, 6 pr. los., w 15 lat. 

4 . © fc ltg l za 100 %ł. 
ludeiuniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obiig. Komunalne gai. Zakł. kred, 
w łośeiańsk. (daw n.6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.. I  emisyi . . 
1'cżyezki kr. z r. 1373 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 , JL©«y m iasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . . , .. . 
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . .
kófim peryał................................
bubel rossyjski srebrny . . . 
,  » * papierowy , .
100 marek niomieekieu
S reb ro .............................................. '
K ipcny w srebrze , ’

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.
826 — 229 60
224 — 2.27 —
273 — 277 —
225 — 330 -

09 _ 100 -
91 40

| 99 . 100 —
i yi 25 88 25

; o 102 50
50 97 50

98 65 99 65

53 — 57 —

49 — 52 -

i 03 — 104 —

97 98 —
102 75 104 —
90 50 91 50
18 — 20 -
Vi 50 25 50

5 88 5 98
a 91 6 02
9 95 10 05

3.0 27 10 37
1 54 1 C4
1 22 1 24

61 45 62 25

— — -------

Kurs giełdy wiedeńskiej
n dnia 4 grudnia 1885.

1 . S M ng  p a  A S iw a .  płacą żądaj s
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Iistopad .........................   82.50 82.45
iu ty -s ie rp ień ..........................................  82.30 82.45

Jednolity ałiig państwa w srebrze.
s ty e z o ń - l ip ie c .....................................  82.80 82.95
kw ieeień-paździarnik ..........................  82,80 83.—

Los-t s, roku 1854 po 250 złr. m. k .4 pr. 127.50 128.50
/  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.85 139.75

_ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.50 141 —
' 1864 p o l00z*.r. 169.40 169.80

„ „ 1864 po 50 z łr , . . 167.50 163 50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 47.— —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................  156.50 157.50
Renta- papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.80 100.05
Austr. ror-t.a zł. wolna od podatk. 4pr. 108 80 109 —

i, O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . . .  . 107.50 —
. . . . . . .  103.-- 1 0 4 .-

. .  .  103.— 1 0 4 .-  
107.50 108.25 

. . .  103 — 104 -

................................ 103-50 1 0 4 .-

Czech . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

8 .  A  k  e  y  e

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99 25 99.75 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 285.80 286. — 
N iiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 572 ~  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r ........................................... —
Banku austro-węglerek. a 6u(f zł. . , 874.— 870 — 
Koi. A lbrechta a 200 zł, w srebrze . —.--- —*— 
A u si Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 474..— 476 -  
Koi. Cesarzowej Elżbiety no 200 zł. m. 240. — 240.25 
Kol. Presaow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . . —.—
Północna kolej pc 1000 zł. m. b, . . 228 r< 32'0
Kol. Kar. Ludw. po 200 ai. m. k. . 227.75
Lwow.-Czarn. kolej po 200 d .  w. a. war. 224.75 235 2 )

płac..':
Tow. koi. źsi, państw, po 200 zł. k . k. 272 75 
połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.75 
I. kol. węg. ga’. a 200 w srebrze 171.50

4 . I / i B i j  aagfeawffli® losowane.
OgóJny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 45/„ pr. w.

złocie w -50 1...........................  100.—
„ „ premiowe po 3 t .  98.50

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 p». —
„ .. ,  B w 20 I. 7 pr. 101.—

w 36 1. 51/* pr. 99.75
91.—
99.30

99.30 
101.75

Gal. to w . kred. w. ». po 4 pre.
» .  .  o po ó pre.

„ PO t> pro. w
37 latach z w ro tn e .....................

Gal. banku b.ip. po 6 pre. , . .
G al Zakł. kred. włość, po ń pre. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.—
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* pro. . —.—

* Żaki. kr. zieras. po 5l/t pre. . 102.75

5 .  O b l i g b e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50
Tow. kol. żel. Presrów-Tarnów (w. es.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze , . . 99. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k.........106.50

„ „ po 100 zł. w. a ....... 101. ■
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 18-81

po 4l/» pre.........................................   . 100. -
■3tto. dtto. (Jarosław-Soka!) . . 99.— 

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. i- pre. w srebrze z r. 1884 . . £ 1.90 

z r. 1884 . . 89.—
z r. 1868 . . — .—
z r. 1672 , . —

W ag. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w
Ci. L  © b y.

Insi. kr. dia han. i pr. po 1.00 sł. w. s. 179.50
Clarego po 40 zł. m. k ................................41. —
Tow. 'legi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 — 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . . 19.75 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.75 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 21.75
Pożyczka m iasta Bady po 40 zł. w. a. 43.—

40 iii. a .  k. . . .  39. —

sądają 
273 — 
135. -  
172. -

57.--

100.40
9 9 .-

100 .—

ioo!—
91.50
99.70

99.70 
1.02.2t

103.75 

100 zł.)

99.50
106.50 
102  -

100.50
99.50

82.80
89.50

99.70 100.10

18J.—
41.75

115.—
20.25
19.25
22.25 
44 — 
59.50

płeeą 
14 60 
8.75

Ozsrwoa. krzyż* zustr. Tow. po 10 zł.
-  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitaia Arsyks. Rudolfa
po 10 zł. w. »........................................

Sami* po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa, (po 20 zł. w. a )
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ po 50 zł. w. r . . . .
W aldsteina po 20 zł. m. £....................
Windischgr&tz* po 20 zł. m. k. . .

7 .  W o S f.a l©  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p s . . . . —
Berlin za 100 inark w. p. n. . . . -
F rankfurt za 100 mark. w. p. w. , . -
Hamburg za 1.00 nsark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt. . . , .
Paryż za 100 fr................................

Dukat cesarski mon.......................... 5.97.—
„ pełnej wagi ..................... 5.97.—

K o ro n a ..................................... —.—.—
20-frs,nkńwfca . . .  . . . . .  9.98.50
Rossyjski i.mperyał . . . . . .  ,10.30.—
Talar związkowy  .......................  v__
Srebro ,  ..................... .....

I B a u f e  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —
4 :j pre. obligacye pożyczki krajowej —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
4łL pre. krajowe listy zastawne

14.90
8.90

18.75
66.50
58.—
25.75

18.25
55.50
52.50
25.25 

132.50 133.25
69.— — .— 
29 50 31 — 
38. -  39. -

125.65 126. -  
49.85 49.90

5.99. -
5.99.—

9 99J0 
10.3 2 -

91.50 92.50

Z lwowskiej izby handlowej I przem ysłowej
Telegrofowany kurs wiedeński 
dnia 5 grudnia 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ a, » w srebrze

Senta w złocic .....................................
5 pre. austr. rent, marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ x kredytowego . . . .
Londyn  ................................ .....
B ra b ro ....................................................   .
Napoleondor  ................................
D asa t cesarski men. . . .
100 marek ni emi ecki ch. . . . . .

złr. ot.
82 15
82 65

108 75
99 90

873 —
286 —
136 70

9 98*/,
b 97

6 i 80
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C f t E c y
L. 34204. (8110 2— 3)

Odnośnie do ogłoszenia wysokiej e. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu z dn. 29 września
1885 1 73980 podaje do publicznej wiado­
mości, iż pod warunkami zawartemi w po- 
wołanem ogłoszeniu odbędzie się przy c. k. 
powiat, dyrekcyi skarbu w Krakowie po raz 
trzeci konkurencya na wydzierżawienie pra ­
wa poboru myt drogowych w Borku i Ł ę ­
kach na rok 1886  t. j. od 1 stycznia 1886 
do K^ńca grudnia 1886, albo też na  lata
1886 i 1887 t. j. od Igo  stycznia 1886 do 
końca grudnia 1887, a to przez wniesienie 
pisemnych ofert lub przez ustne nadaże, 
wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne wniesione być mają, 
najpóźniej do dnia 13go grudnia, 2ej godzi­
ny po południu na ręce naczelnika e. k, \ 
powiatowej dyrekcyi skarbu, przyczem się j 
nadmienia, iż oferty pisemne, któieby po- [ 
cztą lub inną drogą nadeszły po upływie 
powyższego terminu, uwzględnione nie będą.

U stna licytacya odbywać się będzie na 
dniu 14 gruduia 1885 od 9ej godziny rano 
do 2 ej po południu.

Ceną fiskalną jest roczny czynsz co do 
stacyi: Borek 1079i złr. w. a., Łęki 2106 
złr. w. s. i

Bliższych warunków zasiągnąć można : 
u wszystkich c. k. nadzorów straży skarbo­
wych i w registra turze  c. k powiatowej dy­
rekcyi skarbu.

C. k. powiatowa dyrekcyi skarbu. 
Kraków, 1 grudnia  1885.

wspólnej własności realności nr. 466 w Ku- 
tach, jak  Dom. I I  pag. 145 n. VI Majera 
i Judes Lóbel w */3 częściach a n. VII 
haerd. Rozalii Oskara, Geizy Irm y Reginy 
i Ilony Buzath w ł/s części własnej, prze­
prowadzi w dniach 16 grudnia  1885, 20 
stycznia 1886, 24 lutego 1886, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano, przymusową sprzedaż 
realności nr. 466 w Kutach, na 1350 złr. 
oszacowanej z tem, że realność ta na pier­
wszych 2 terminach lub za wyżej ceny 
szacunkowej, a n a  trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 prc. a resztę wa­
runków i akt oszacowania można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuty, dnia 28 października 1885.

L. 10856. (8091 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej e. k. uprzywilejowanego

L. 4837. (8142 2— 8)
C. k. sąd powiat, m. del. S. I I  we 

Lwowie rospisuje celem ściągnięcia przez 
Zakład kredyt, włościański w likwidacji wy-

L. 10704. . . (8 1 8 6 -2 ~ ? )
W tut. sądzie odbędzie się o gedz 10 

rano w dniach 11 grudnia 18S5 i 15 s ty ­
cznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 lutego 1885 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności nr. 83, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, A ndry jaH uh  własnej, w U- 
hornikach położonej, na rzecz Berła Laut-
m ana pto. 44 złr. 8  c t- ® P1̂ ’

Cenę w y w o ła n ia  oOO złr.
W adyum 50 złr.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze. . , „ . , ,

W razie meudałej sprzedaży na po
w y ższy ch  term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli termin na dzień 13 lute­
go 1886 o godzinie 11 przed południem.

C. k. sąd obwodowy. i
Tyśmieniea, 21 października 1885.

L. 10969. (8137 2 —3) j
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 ( 

rano, w dniach 11 grudnia 1885 i 15 sty-1 
cznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś ! 
dnia 13 lutego 1886 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 101 w Uhornikach po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Michała i J agny  Krugów własnej, na  rzecz 
Berła Lautm ana pto 45 złr. z pn.

Cena wywołania 60 złr.
Wadyum 6 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin aa 
dzień 13 lutego 1886, o godzin ę H  przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmieniea, 25 października 1885.

L. 6474. _ (8123 2— 3)
W  tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na  prośbę M ajera Litwaka, 
celem zaspokojenia wierzytelności 149 złr. 
w. a. z pn., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 92/94 w Kniażołuee położonej, 
spadkobierców Iw ana  Tyłysza własnej, w 
trzech terminach, a to 17 grudnia 1885, 
14 stycznia 1886 i 18 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10  przed południem pod 
następujacemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
620 złr. w. a. Zakład 62 złr. w. a.

2. Na pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na  trzecim terminie także i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Dolina, 18 października 1885.

L. 2835. (8131 2 — 3)
Celem wydobycia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 95 zł. 
92 ct, w. a. z pn., odbędzie się w dniu 7 
grudnia  1885 i w dniu 17 grudnia  1885, 
każdym razem o godzinie 10  przed połu­
dniem tylko za lub wyżej ceny szacunkowe!, 
zaś na dniu 28 grudnia  1885, także niżej 
ceny szacunkowej, w drodze publicznego 
przetargu, przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 82 Horodzowie położonej, dłużnika 
Zacharka Semoczko wedle wyk. hypot. 1 260 
gm. kat. Horodzów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Wyciąg tabularny i reszta warunków 

w tusądowej registratrurze.
C. k. sąd powiatowy.

Rawa, dnia 31 sierpnia 1885.

galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań- j wałczonej sumy 20 złr. 36 ct. z pn., pu- 
1 we Lwowie, przeciw dłużnej masie spadko- ] bliczuą hcytacyę realności pod 1. k. 133 objętej, 

wej Mikołaja Sorochana celem zaspokojenia ciałem hip. 1. 247 księgi gruntowej gminy 
26 ra t  pożycżkowych po 6 złr. od dnia 1 katastr . Zarudce zapisanej na dzień 11 gru- 
czerwca 1876, aż do 1 października 1884, dnia 1885 i 18 grudnia 1885, każdym ra- 
każdego 1 lutego, 1 czerwca i 1 paździer- j zem o godz. 10  rano, w sali rozpraw, 
nika zapadłych, z 10 pr. odsetkami zwłoki j  Poręczne 60 złr.
od dnia zapadłości każdej raty, aż do rze- j W pierwszym i drugim terminie można
czywistej zapłaty bieżącem'., wraz z kosztami : tę realność nabyć za lub wyżej ceny szacun- 
edzekucyjnemi w kwocie 7 złr. 11 ct. przy- j kowej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny. 
znanemi, publiczna egzekucyjna sprzedaż j Resztę, warunków, protokół ocenienia
realności wykazem hipotecznym 1. 291 gmi- i i  wyciąg hip. przejrzeć można tus. registra- 
ny katastralnej Zadubrowieckiej objętej, turze, kurator niewiadomych wierzycieli 
dłużnej masy własnej, na 250 złr, oszaco- jes t  adw. dr. Lehman, 
wanej, na  dniu 14 grudnia 1885, 18 sty- | Lwów, 19 maja 1885.
cznia 1886, i 19 lu tego  1886, zawsze o go- 1 ___________
dżinie 10 przed południem w budynku są- L. 8499/pr. (8107 3 —3)
du tutejszego pod tym warunkiem się odbę- j Celem zabezpieczenia dostawy sukna i
dzie, iż realność ta na pierwszych dwóch innych materyałów na ubiory służbowe dla 
term inach tylko za cenę szacunkową lub wy- służby e. k. sądów należących do okręgu 
żej takowej, na trzecim terminie zaś i niżej wyższego sądu krajowego we Lwowie na r. 
ceny szacunkowej sprzedacą zostanie. 1886-7 odbędzie się w sali tego sądu wyż-

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. szego dnia 23 grudnia  1885 do godziny 12 
Wadyum wynosi 25 złr. w południe, licytacya za pomocą ofert pi-
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ' semnych. 

oraz resztę warunków licytacyjnych można I Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 5831
w tusądowej registraturze przejrzeć. złr. 6 6  ct. O jakości i ilości materyałów, o

Dla niewiadomych wierzycieli i tych, pojedynczych cenach fiskalnych, warunkach 
którymby uchwała licytacyjna n ie  została licytacyjnych i dotyczących wzorach zasię- 
doręczoną, ustanowiono kuratorem adwokata gnąc można każdego dnia przed term inem  
dr. Ebermana w Sniatynie. wyznaczonym w czasie godzin urzędowych

Saiatyn. 20 października 1885. w biurze prezydyalnem wyższego sądu k ra ­
jowego, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 

L. 8352. _ (8092 2 - -3 )  dyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące z do-
C. k. sąd powiatowy w Szezercu, w kładnem wyrażeniem cen, nietylko cyframi, 

skutek odezwy sądu krajowego lwowskiego ale i literami, w oznaczonym terminie wnie- 
z 8  sierpnia 1885 1. 37570, przedsięweźmie ; sione być mają, przyczem się wyraźnie za- 
celem wydobycia sum 23 zł., 23 zł. i 462 zł. strzegą, iż oferty, w których cena nie w 
55 ct. w. a. zpn. c. k. uprz. gal. akcyj. : pewnej sumie lub w procentach od ceny 
bankowi hipotecznemu we Lwowie od Ka- fiskalnej opuścić się mających oznaczona bę- 
tarzyny i Ewy Szymańskich się należących, dzie, lecz tylko w ogóle niższa o jakiś pro- 
przymusową licytacyjną sprzedaż połowy cent od jakiejkolwiek przez innego oferen- 
realności pod 1. 87 w Rakowcu położonej ta wnieść się mającej ceny oferowanąby zo- 
w dniach 17 grudnia 1885 i 21 stycznia 1 stała, tak jak  też oferty spóźnione, lub nie- 
1886, każdokrotnie o.godzinie 10  rano w tu- | ułożone wedle przepisów uwzględnionemi 
sąądowej kancelaryi. ; nie będą, nareszcie, że żadna po oznaczo-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 217 złr. 25 ct. w. a.

Wadyum wynosi 22  złr. w. a.
Jeżeli na  powyższych terminach rea l­

nym terminie wniesiona czyli dodatkowa o- 
ferta przyjętą nie zostanie.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj. 
Lwów, 1 grudnia 1885.

(8090 3— 3)

62. _ (8128 2— 3
O. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
hlicznej wiadomości, że w drodze wy­
da prawomocnego wyroku z dnia 28 
ia 1880 1 4684, celem zniesienia

L. 9663. (8134 2— 3)
C. k, sąd powiatowy w Śniatynie  za­

wiadamia niniejszem, że w sprawie egzeku- 
cyjQej Dawida Rosenheka przeciw masie 
spadkowej Romana Jaszczuka względnie tegoż 
dzieciom, o zapłacenie 11 0  zł. w. a. z 6 prc. 
odsetkami od dnia 3 kwietnia 1876 kosztów i 
egzekucyjnych 3 zł. 2 ct., 4 zł. 43 ct., 18 zł. 
76 ct. i 5 zi. 76 ct., na  dniu 14 grudnia 
1885, dniu 18 stycznia i n a  dniu 19 
lutego 1886, zawsze o godzinie 10  przed 
południem, publiczna sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 101  księgi gruntowej 
gminy katastralnej Bełełoja objętej do masy 
spadkowej po Romanie Jaszczuku należącej, 
na  1790 zł. w. a. oszacowanej pod tym wa­
runkiem się odbędzie, iż realność ta na 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową, lub wyżej takowej, na  trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie. Wadyum wynosi 179 zi. Protokół osza­
cowania, wyciąg tabularny i resztę  w arun­
ków licytacyjnych, można w  tusądowej re­
gistra turze przejrzeć.

Śniatyn, dnia 21 października 1885.

ność rzeczona, za lub wyżej ceny szacun- i L. 10855
kowej sprzedaną; nie zostanie, wyznacza się j C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za
do ułożenia warunków ułatwiających termiQ wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
na  21 stycznia 1886, o godzinie 3 po po ; uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre-
łudniu. ! dytowego włościańskiego we Lwowie, prze-

Resztę warunków licytacyjnych i wy- j  ciw Hryckowi Zacharukowi celem śeiągnię-
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo-j cia 24 ra t  po 6  złr. od dnia 1 lutego" 1877
wej registraturze. s począwszy, aż do dnia 1 października 1884,

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu . każdego 1 lutego, 1 czerwca i 1 paździer-
po 19 lipca 1885 uzyskali i którymby u- nika do wypłaty zapadłych, z 10 pr. odset-
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Filipa 
Simona ze Szczerca.

Szczerzee, dnia 20 października 1885.

kami zwłoki od dnia zapadłości każdej raty, 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżą;emi i ko­
sztów egzekucyjnych 7 złr. 11 ct. publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem h i­
potecznym 1. 429, gminy Zadubrowce obję- 

' tej, na  2 0 0  złr. oszacowanej, dłużnika Hry- 
cka Zacharuka własnej, na  dniu 14 grudnia  
1885, 18 stycznia 1886 i na  dniu 19 lu-

L. 14001. (8013 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie p o ­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia
wierzytelności galic. Zakłada kredytowego ! tego 1886 pód tym warunkiem się odbędzie,fl 1 A 1YI n lii n    } / ---    t ,, M,.\fint Y- f\ d A Ll IT fł OT? f .A I r  I X A I . . Ó /I 4~ Li Tl O Tl t Ałl ITT fi fTTT rt L fi m A A U X . 1

L. 31188. (8 1 4 4  2 — 3 j
Celem wydzierżawienia poboru rządowego im  ta  drogowego i mostowego na s ta ­

cjach poniżej poszezególnionych, rozpisme się pod warunkami w drukowauein ogłoszeniu 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu z dnia 29go września 1885 i. 73980 powołanymi licyta­
c ję  na dzień 15 gruduia  1885, od godziny 9ej rano do godziny 2ej po południu.
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Licytacya odbę­
dzie się w c. k. 
powiatowej dy­

rekcyi skarbu w 
Tarnopolu na 

dniu

15 grudnia 
1885

P isem n e oforty zaopatrzone w przepisane wadyum , w inne być w niesione do 14go 
rudnia 1885 do 2ej godziny po południu.

W ydzierżaw ienie nastąpi na przeciąg jednego roku, lub dwóch lat t. j. na czas od 
stycznia 1886 do końca grudnia 1886, lub od 1 stycznia  1886 do k o ń c a  grudnia 1887.

B liższe warunki lieytacyi przejrzeć można w c. k. pow. dyrekcyi skarbu w la r n o -  
olu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnopol, dnia Ig o  gruddnia 1885.

&&xet& Lwowska Nr. 280 % dnia 7 grudnia 1885.

ziemskiego w Krakowie, reszty odsetek zwłoki 
od 2giej raty 4 zł. 59 c t , 4tej ra ty  z lipca
1884 — 100 zł., 8  prc. zwłoki od Igo lipca 
1884., do dnia zapłaty, 5 raty z 1 stycznia
1885 — 100 złr. o prc. zwłoki od 1 sty­
czni 1885 do dnia zapłaty, 6 raty z 1 lipca 
1885 — 100 złr. 8  prc. zwłoki od 1 lipca 
1885, do dnia zapłaty pozostającego kapi­
tału pożyczkowego do spłacenia w kwocie

że realność ta na pierwszych dwóch te rm i­
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim terminie zaś i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania stanowi kwota 200 zł.
W adyum wynosi kwotę 20 złr. w. a.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i inne warunki licytacyjne mogą być 
w registra turze przejrzane; dia niewiado-

1795 zł. 72 ct. w. a., odbędzie się w trzech t e r - j  mych wierzycieli ustanowiono kuratora ad-
nach a mianowicie w dnia 8  stycznia 1886 r., wokata dr. Eberm ana w Śaiatynie.
dnia 8  iutego 1886 r. i dnia 9 marca 1886 r. Śniatyn, dnia 23 października 1885.
każdym razem o godz. 10  przed południem ___________
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- L. 25474. 
tacyę realności pod 1. 135 w Tarnowie po­
łożonej, wedle księgi gruntowej Tom. 27 
str. 100 1. 21 wł. do Mauelego Płachty i 
Freidy Małki Płachto wej dłużników na-

Oena wywołania 4200 złr. w. a.
Wadyum 420 złr.
W  razie, gdyby na powyższych term i­

nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia uiźy- 
wających warunków licytacyjnych termin na 
dzień 9 marca 1886 o godzinie 4 po połu­
dniu, na który się zarówno strony sporne 
jak  i wierzycieli hipotecznych wzywa a to 
pod rygorem, że mestawający na powyż­
szym terminie uważani b ęd ą  jako przystę­
pujący do wniosku większości stawających 
wierzycieli.

O tem zawiadamia się strony obie, 
c. k, urząd podatkowy w Tarnow ie , c. k. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem wysokiego 
skarbu, tudzież wierzycieli, którzy by po dniu 
31 sierpnia 1885, do hipoteki tej realności 
weszli, do rąk ustanowionego kuratora ad­
wokata dr. Steca z zastępstwem adwokata 
dr. Busia.

Resztę warunków lieytacyi i ak t osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W  Tarnowie, d. 15 paździer. 1885.

(7489 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie og ła ­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei spad­
kobierców ś. p. Józefa Służewskiego w kw o­
cie 450 r. s. zpn., odbędzie się w gmachu 
sądowym (biuro 1. 3) w dniach 19 stycznie, 
22  lutego i 22  marca 1886, każdym razem
0 godzinie 10  rano, licytacyjna sprzedaż 
realności pod i. k. 3-39 dz. I. ( 1. 36 ul. Flo- 
ryańska) w Krakowie położonej, wedle poz.
1 kart. B. 1. w. h. 323 p. A nieli z S ch lieh -  
tingów Felklowej i p. Alfreda S eh iieh tin ga  
własnej, pod warunkami prawom ocną t. s 
uctiwałą z 4 lipca 1884 1. 15363 już usta­
nowionem u

Cenę wywołania stanowi kwota 29007 
złr. 90 ct. w. a.

W adyum  wynosi 2900 złr w. a
R esztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze w aktach fasc. VII 880/46 i 
VII 881/294.

E w entualn ie do u łożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych ustanowionym  zostaje ter­
m in na dzień 30 ruarca 1886, o godzin ie  
10 przed południem , na który się strony 
wzywa.

O czem niewiadomi wierzyciele hipo­
teczni do rąk kuratora adw. dr. W łady­
sława Leszko zawiadomieni* odbierają.

Kraków, 9 października 1885.



8
L. 565. (8152 1— 8)

W skutek polecenia sądu powiatowego 
Skawińskiego odbędzie się dnia 31go g ru ­
dnia  1865, o godzinie 10 przed południem 
w biurze podpisanego 1. konsk. 83 w Ska­
winie dobrowolna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę posiadłości pod 1. wyk. hip. 591 
w Skawinie położonej, w spadku po Ju lia ­
nie Józefezyk pozostałej, t. j. domu pod 1. 
k. 120 z ogrodem.

Cena wywołania 350 zł.
W adyum 35 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

kancelaryi podpisanego.
Skawina, 23 listopada 1885.

P a r e ń s k  i
c. k. no ta r ju sz  jako komisarz sądowy.

L. 204?. (81-33 1— 3)
0. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 22 grudnia  L885, 22 stycznia i 22 
lutego 1886, zawsze o godzinie l®tej rano 
egzekacyjną licytacyę realności pod 1. 145 
w Laszkach położonej, nietabularnej, dłużnika 
W asyla Chrunika własnej, na  rzecz Sa la ­
m ona Spiegel w celu wydobycia wierzytel­
ności 50 zł. z pn.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Radymno, 29 sierpnia 1885.

L. 20925. (8122 1— 3)
Dnia 22 grudnia  1885, o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 41 w Tustanowicaeh położonej, ciała t a ­
bularnego niestanowiącej, w sprawie Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi przeciw nieobjętej masie spadkowej Pe- 
tra  Łuciowego pto 50 zł. w. a, z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

W adyum 15 zł. w. a.
Na tym terminie realność ta nawet 

poniżej takowej sprzedaną będzie.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt opisania i ocenienia w tut. sado­
wej registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, któryrnby uchwały s ą ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądż powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został ad w. dr. 
F ru ch tm an n  kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 30 września 1886 r.

L. 6513. (8166 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 72 zł. 9 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tu ie js i jm  sąd/le 
w dniach 15 grudnia  1885, 20 stycznia i
24 lutego 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano, publiczna sprzedaż realności 1. k 
117 1. w. h. 403 w Wilczej woli, Jakóba
i Antoniego Sudołów własnej.

Cena wywołania 500 zł. Wadyum 50 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze. 

Sokołów, dnia 4 listopada 1885.

L. 5295. (8172 1— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Sądowej 

Wiszni odbędzie się, celem zaspokojenia 20 
ra t  po 12 zł. i jednej raty  12 zł. 16 ct. z 
przynależytościami, na  rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej w Za­
rzeczu pod 1. k. 30 położonej, Paw ła  Cza- 
prana i nieobjętej masy spadkowej po An- 
druchu Czapranie własnej, w jednym term i­
nie t. j. 16 grudnia  1885, o godzinie 10 ra ­
no, na którym to terminie realność ta za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł., 
zaś wadyum 60 zł. Bliższe warunki i p ro ­
tokół zastawnego opisania można przejrzeć 
w tutejszej ragistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia, dnia 30 września 1885.

L. 8208. (8193 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, że w sprawie Towarzystwa zali­
czkowego w Radziechowie przeciw Dawido­
wi Neuer o 51 zł., odbędzie się w dniach 
10 grudnia  1885, 14 stycznia i 16 lutego 
1886 egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści pod 1. k. 38 w Rsdziechowie.

Przy pierwszych 2 terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania, na  
trzecim i poniżej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 150 zł., wadyum 15 zł.

Dla niewiadomych wierzjcieli ustano­
wiono kuratorem notaryusza Więckowskiego 
w Radziechowie.

Radzieehów, dnia 23 października 1885.

L- 5707. (8098 3— 3)
. . O. k. sąd powiatowy w Żurawnie ni- 

niejszem wiadomo czyni, że na  żądanie
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw

Nykole Treurelukowi, celem zaspokojenia 
resztującego długu 94 złr. 88 ct. w. a. zpn.,

| dozwoloną została przymusowa sprzedaż real- 
■ ności ciała tabularnego nie stanowiącej, a 
dłużnika Nykuły Troureluka własnej, w Stań- 
kowej pod 1. k. 7 sub. rep. 63 położonej, 
że wszelkim' do tejże realności należącemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
16 czerwca 18S5 wymienionemi gruntami 
i przynależytościami w drodze publicznej 
licytaeyi, która na dniu 1) 17 grudnia 1885, 
2) 28 stycznia 1886 i 3) 4 marca 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie pod następującemi wa­
runkami przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołanik stanowi 300 złr., po­
ręczne 30 złr. w. a.

Resztę warunków w tusądowej reg i­
straturze przeglądnąć można.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 25 września 1885.

L. 7265. —  (g093
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 5 ra t  pożyczkowych po 
34 złr. 20 ct., tudzież resztującego kapitału 
445 złr. 66 ct. w. a. zpn., przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons 67 w Rze­
czycy położonej, wykazem bipoteeznym 1. 119 
objętej, Hrynia Kuczkowskiego własnej i 
posiadłości wykazem hipotecznym 1. 338 
gm iny Rzeczycy objętej Stefana K u c z k o ­
wskiego własnej w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytaeyi na rzecz e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
14 grudnia 1885, 14 stycznia 1886 i 17 
lutego 1886 — każdym razem o godzinie 
10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania realności pod nr. kons. | 
67 stanowi sum a 1205 złr., zaś posiadłości 
wykzem 338 objętej suma 160 złr.

Wadyum wynosi 186 złr. 5 ct.
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­

cieli ustanowiony p. Dyonizy Pirożek z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakta tabularne 
przejrzeć można w tusądowej regostraturze.

Uhnów, 22 października 1885.

L. 8179. (8094 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
14 grudnia  1885, 15 stycznia 1886 i 17 lu ­
tego 1886, zawsze o godzinie 10 rano — 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. kons. 280 w 
Uhnowie położonej, dłużników Mateusza i 
Maryi Bilików własnej, wyk. hip. 1 58 gm i­
ny kat. Uhnów objętej, w celu ściągnięcia 
sumy 169 złr. 1 ct. w. a. zpn , na  rzecz
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi suma 800 złr.
Wadyum wynosi 80 złr. w a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian  Celewiez z 
Uhnowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Uhnów, 22 października 1885.

L. 5110. (7539 3 - 3 )
Na zaspokojenie p re tens j i  Rubina Ostera 

w kwocie 600 złr. w. a. zpn., przeprowadzoną 
zostanie przymusowa licytacyjna sprzedaż ‘/4 
części z części realności 1. k. 66 m. w K o ­
łomyi, własnością Israela Chajesa będącej w 
jednym term inie  dnia 25 stycznia 1886, o 
godzinie 10 zrana w B. IV o to tek że po­
niżej ceny wywołania 4927 złr. 99 1/} ct. 
w. a. W adyum wynosi kwotę 490 złr. Kura 
torem nieznanych i z miejsca pobytu n ie ­
wiadomych wierzycieli mianowany adw. dr. 
Miigrom.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt ocenienia przejrzeć lub odpisać można 
w tus. registraturze.

Sąd obwodowy.
Kołomyja, 27 sierpnia 1885.

L. 5030 (7444 8 - 3 )
Na zaspokojenie należnej towarzystwu 

zaliczkowemu w Kołomyi sumy 120 złr. zpn. 
przedsięwziętą na  dniu 11 stycznia 1886 o 
10 godzinie rano, w B. IV, licytacyjna sprze­
daż niewydzielonej połowy reaności 1. k. 
39 w Kołomyi na kuc. przedm. położonej, 
a to także poniżej ceny wywołania 193 złr., 
jednak  nie niżej 150 złr. w. a.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a. 
Kuratorem nieznanych i niewiadomych 

z miejsca pobytu wierzycieli mianowany 
adw. Herdliczka.

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i ocenienia przejrzeć lub odpisać 
można w tus. registraturze.

O k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 27 sierpnia 1885.

L. 5583. (7838 3— 3)'
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 900 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 1.

w. h. 27 ks. gł. gm. kat. Marszowice obję­
tej, a własność dłużnika Tomasza Gądka 
stanowiącej, w trzech term inach licyta­
cyjnych :

dnia 15 stycznia | 
dnia 17 lutego i l  1886 
dnia 15 marca J 

każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1500 zł.
Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registra turze sądowej.

Niepołomice, d. 14 października 1885.

L. 6973. (7559 3 —3)
Sąd obwodowy odbędzie w sp ra ­

wie W ładysław a Markiewicza, przeciw 
.Narcyzowi F igettem u o 156 złr., 13 sty­
cznia, 10 lutego, 10 marca 1886 r., o 10 
rano, sprzedaż przez licytacyę sum 3126 zł. 
w. a. na  karcie O. wykazu hip. 510 części 
dóbr Brzana średnia Ripielćwka — i 1250 
złr. wykazu hip. 107 dóbr Brzana średnia 
z Wymysłowem — intabulowanych — na 
trzecim terminie i poniżej ceny wywołania.

O tem zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 26 lipca 1885 na 
hipotekę sprzedać się mających sum weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała, lub przyszłe 
wydać się mające — doręczone być nie 
mogły — do rąk kuratora adw. Janczury, 
któremu się subjty tu je  adw. Schornsteina.

Nowy Sącz, 17 października 1885.

Li 5585. (7840 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału  dłużnego w łącz­
nej ilości 500 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod I. w. h. 353 ks. gł. gm. kat. Wola Ba­
torska objętej, a własność dłużnika Woj­
ciecha Nosąla stanowiącej, w trzech term i­
nach licytacyjnych :

dnia 8 stycznia |
dnia 8 listopada !■ 1886
dnia 8 marca j

każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 1500 złr.
Wadyum zaś 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności prsejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, 15 października 1885.

L. 5586. (7841 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilośi 200 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjna publiczną sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 268 księgi gł. gm. kat. Wola- 
Batorska objętej, a własność dłużnika An 
toniego Świderka stanowiącej, w t rz ic h  ter­
minach licytacyjnych :

dnia 8 stycznia ) 
dnia 8 lutego l [886 
dnia 8 marca j 

każdym razem o godzinie lOtej pr/ed  połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyuai zaś 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y ­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w reg is tra turze  sądowaj.

Niepołomice, dnia 15 października 1885

L 3028. (7722 3 — 3)
W  sprawie egzekucyjnej Heleny Fin- 

ger przeciw Ewie Król o 150 zł. odbędzie 
się w dniach 8 stycznia, 12 lutego i i2go  
marca 1886, każdorazowo o godzinie lOtoj 
z rana  w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod licz. w. h. 63 Ewy 
Król w Luszowicaeh własnej.

Cena wywołania wynosi 332 zł. 96 ct.
Wadyum 83 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w r e ­

gistraturze.
Dąbrowa, dnia 20 sierpn.a 1885 r.

L. 13511. (8077 2— 3)
Dla masy konkursowej Peisacha Weis 

aa w Drohobyczu mianuje sąd stałym zarząd­
cą Hersza Lauterbacha kupca w Drohoby­
czu, tegoż zastępcą Chaima Joela Ludmere- 
ra negocryaiita tamże.

Sambor, 25 listopada 1885,

L. 12324. (8117 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w k tó ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia  
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
J. Eliasza Rose kupca w Przemyślu, m ia­
nuje c. k. ad junkta  sądowego p. Hubia, ko­
misarzem konkursowym, z zastępstwem c.

k. adjunkta sądowego p. Wilke i po­
leca opieczętowanie i spisanie masy konkur­
sowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje p. adwokata dr. Łużeekiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na  ter­
minie dnia 11 grudnia  1885, o 10 godz. ra ­
no, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko­
misarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się term in do 3 
lutego 1886, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się naw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 26 lutego 1886, 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 2 grudnia  1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2164. (8062 1— 3)

Jego Ekscelencja  pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadenc ji  posiedzeń są ­
dów przysięgłych w roku 1886 rozpoczyna­
jącej się na dniu 3 lutego o godzinie 8 rano 
przy c. k. sądzie obwodowym w S tan is ła­
wowie prezydenta tego sądu przewodniczą­
cym, zastępcami radców Michała Hofmokla, 
Kamila Krsfta Jan a  Majeranowskiego, A n­
toniego Leżańakiego ; Jan a  Szankowskiago.

Z Prezydyum c, k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 1 grudnia 1885.

L. 31569. (8114 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa

możliwego posiadacza zagubionej książeczki 
kasy oszczędności Towarzystwa wzajemne­
go kredytu w Krakowie, liczbą 1808 ozna­
czonej, na  imię Heleny Hubrich ^ s t a w i o ­
nej, na  kwotę 400 złr. opiewającej, aby w 
ciągu sześciu miesięcy książeczkę tę nr. 1808 
tutejszemu sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie książeczka ta na żądanie Ro­
mana Hubrieha za mnożoną uznaną zostanie.

Kraków, 20 listopada 1885.

L. 13947. (7607 3—3)
O. k. sąd miesko-delegowany w No­

wym Sączu ogłasza, że do spadku po Wa- 
wrzyńeu Zwolińskim, zmarłym w Jam nicy 
21 września 1881 z pozostawieniem kody- 
cylarnego rozporządzenia ostatniej woli z 
dnia 2 ago listopada 1877 powołany jest na  
podstawie dziedziczenia z ustawy między 
innymi syn Ja n  Zwoliński.

, Gdy miejsce pobytu Jana  Zwolińskiego 
nie je s t  znane, przeto wzywa się go, aby w 
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swą deklaracyę do spadku złożył, 
gdyż inaczej pe r trak tac ja  spadkowa ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem adw. dr. Janczurą 
przeprowadzoną będzie.

Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1885.

L. 49215. (7784 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 11 października 1885 
do 1. 49215 wnieśli spadkobiercy ś. p. Jó ­
zefa Romankiewicz przeciw niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu Ludwikowi Domo- 
ży rsk iem u, Wincentemu Białoskórskiemu 
i Eisigowi G artm an vel Gaten i tychże n ie ­
wiadomym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom pozew o wykreślenie różnych 
praw z ceny kupna 1/« realności we Lwowie 
1, 103 i 104 h», na który to pozew wyzna­
czono termin dziewięćdziesięciodniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsee pobytu pozwanych Lu­
dwika Domożyrskiego, Wincentego Białoskór- 
skiego, Emiga Gartm an i tychże spadkobier­
ców nie jest  wiadome, został dla nich adw. 
dr. Ernest. Till kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bliziński mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych wyż wy­
mienionych, aby do swojej obrony służących 
środków ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, leb też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymiesili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 24 października 1885.



L. 8098 (7833 3— 3)
0. k. sąd powiatowy Gorlicach za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
H nata  Hiiwę, że na dniu BO iipca 1885 Ł 
8068 wniusł przeciw niemu P io tr  Sawozak 
pozew o własność intabniacyę połowy parcel 
w Wołowcu położonych wykazem bipot. L. 
118 objętych.

Do rozprawy wyznaczano termin nu 
15 stycznia 1886 na godzinę 9 rano « ku­
ratorem tegoż pozwanego m  ano w ano adw. 
dr. Karola Neumana w Gorlicach

Wzywa, się więc H nata  Hiiwę, aby 
przed powyższym teriminem z tymże zastępcą 
prawnym się porozumiał, lub sobie innego 
zastępcę pr&wm go obrał, inaczej rozprawa 
z tymże przeprowadzoną będzie.

0. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 12 października 1885.

L. 19133. (7679 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. del. wzywa 

niewiadomych z pobytu Błażeja Borucna i 
Jakóba Liszkę, aby się w przeciągu roku 
oświadczyli do spadku Jakóba Borucha, zmar­
łego w Skrzyszowie 21 lutego 1881, inaczej 
będzie spadek przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się spadfco; iercami i kuratorem n ie ­
wiadomych Janem  Sztorcem.

Tarnów, dnia  3 Igo października 1885.

Wyroki prasowe.
L. 17952, (8102)

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
C. k sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na  mocy §§ 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
wstępnego, umieszczonego w numerze 271 
czasopisma: „Gazeta Narodowa", z dnia 26 
listopada 1885, pod nap isem : „Lwów, 25go 
listopada", zawiera znamiona występku z § 
300 u. k., zatem usprawiedliwiona jest zarzą­
dzona prze c. k. Prokuratora  rządowego kon­
fiskata i tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t  
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia, 27 lb topada  1885.

Przy nadchodzącej 
C S r W  .fi". „Jlk SIR , a »  C3 J E
[81(38 1 -  3] p o l e c a

I .
w e  L W O W I E

swój jak najlepiej zaopatrzony 
skład książek dla dzieci i mło­
dzieży książek do nabożeństwa 
w oprawach zwykłych i najozdo- 

bmejszych.

S k ł a d  f o i - t e p i a n * 4 $ w  
S2H .O K A  M U Z Y C Z N A

je i. mac. Jłbl m  jk s l .a..
w  R y n k u  1. O , I .  p i ę t r o .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu Bolowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gw arancją z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako tei poleca, takowe n a  
raty miesięczne o.t 15 * łr . — Sławne or­
gany amerykańskie. (4968 54 -? )

ZOla. id e i
powieść w 2 tomtich 

J ó z e f a  E o g o s z a
w yszła  nak ładem  księgarn i

Ssyfartta i C z i w s l i e p
w e  I L w o w i e  

Cena * łr . 8.80
Do nabyc ia  w e w szystk ich  księgarn iach  
___________________ (7571 4 6) _________

L. 820.

L. 19030.
-  Imienin Jego Cesarskiej Mości !
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł a a  in»ey §§ 489 i 493 
sp. k. i § 37 ust. pras,, że treść artykułów 
umieszczonych w numerze 1 ■ 9 czasopisma: 
„Słowo" z dnia 12 listopada 188-5 pod n a ­
pisem : „Generalnej^ sobranije ezłenów po- 
iityczeskoho obszczestwa „Ruskąja Rada" w 
ustępie od słów: „Prybłyżytelaoje soder-
żanije" do s tów : „W rakach  naszych po- 
lityezeskich protywnykiw", i pod napisem : 
„Korespondencja Słowaa, „od hranyć Biło 
rusyi, w pierwszoi połowie" aż do s łó w : 
„w ofcezestwi swojem", zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 lit a ust kara  , zatem u- 
sprawiedliwicną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione je s t  
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 listopada 1885.

K.«fikvi%
(8 )5 0  1 — 3)

Przy urzędzie gminnym w Radymnie 
je s t  do obsadzenia postda sekretarza gmin 
nego z płaca roczną w kwocie 420 złe. »a .

.Mający chęć ubiegania się o tę posa­
dę winńT się wykazać iż są obywatleami 
państwa austrysekiego, są biegli w języku 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie, 
obznsjomicni z ustawami ndministrecyj 
nemi m anipu lac ją  kasową i biurową, n ie ­
poszlakowanego charakteru tudzież wnieść 
własnoręcznie pisane i należycie udokumen­
towane podanie do Zwierzchności gminnej 
miasta Radymna najdalej do 15 stycznia 1885.

Radymno, dnia 4 grudnia  1886.
Naczelnik gminy :

(L , 8.) A . Hołowiński w. r.

Księgi gruntowe.

i i 02.

.głoszenie.
(81.99)

Wszystkim P T. Członkom K a s y  za- 
j l i c z k o w e j  w Z ło c z o w ie  stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką, po­
daje się do wiadomości, że dnia 16 grudnia  
1885 o 4 godzinie wieczór odbędzie się w 
lokalu tegoż stowarzyszenia.

Ogólne zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym :

J )  Zmiana statutu.
2) Wnioski członków.
Złoczów dnia 5 grudnia 1885.

Rada z a ła d o w c z a  Kasy zaliczkowej w Zło 
czowie, stow&izyszenia zarejestrowanego z 

ograniczoną poręką 
T. Homme J u lia n  T arnaw ski

prezes. sekretarz.

Jab łka  suszone
R » « “X  «B  ■■■ » r .

obierane, krajane i dreiowane 1 kilo po 50 et. w 
woreezkaeh 5 kilowych franco sprzedaje. 

(8200 1-5) L .  M . w  P l s t y n i u .

817,)
ju r  erften orbeitllicEjen ©ftierabnerjamlutig 
ber $rebitgefehfcf)aft unler ber g irm a  „Towa­
rzystwo kredytowe w Szezercu stow. zarej. 
z ograniczoną poręką", tueldje am lOen 
jember 188-5 im ©gale beS SBereineS itt Szcze 
rzec ftattfinben mirb.

T a g e s o r d n u n g :
1) SRefdjlujj ber $>ireftion iiber bie$tuf* 

lófutig be§ ^rebithereineg 
SBom S3ent>altung3vatl)e be§ &'rebitbcreinc§ in 
Szezerzec reg. SBerein mit befdjranftcr 

tung.
Szezerzec, 3 ©ejember 1885.

Leib W ahl Hersch Tuni
S e k re ta r . V ice  = Prasp.s.

L. 138. (8173)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż decho 

dzenia miejscowe celem zał żenią księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Borek 
wielki d. 10 grudnia 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły z wierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Ropczyce, 4 grudnia 1885.

Doniesień ia prywatne 
C. i iiprzyw . galic. akcyjny

bank hipoteczny
P °  f e n r s i e  d z i e n n y m

5 J!o L i s t y  H i p o t e c z n e ,
coi n  i&ko też5 |o Premiowane Listy 

Hipoteczne.
Zlecenia z prowineyi wykonuje się 

odwrotną pocztą, bez prowizji. [81 • 5 1 ?]

JA N  IH N ATO W IO Z
poleca wypróbowane 1 niezawodne środki kosmetyczne,
o d s z c z e g ó ln io n e  6 m a  m e d a l a m i  z a s łu g i  i 2 m a  d y p l o m a m i  u z n a n ia .

Olejek taninowy, fiZ S 3 .4p°tud2a włoey do porostu-
Pomada chinowa w zm enla  cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —-

W 7 tc S «  y  f p ń c D a  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
KJUXj  L̂  Ml, U  barwę i połysk. — Flakon 80 ct.  ‘

t t l o i a l r  ł > t l l " ł i n - t a i l i n n w T r  Działa znakomicie oa cebulki włosowe i na porost wło- 
U i e j e n  G I11U U  I d l l l l l O W y .  SÓ1V w  wypadkaellj gdzie W8kutek choroby włosy wy­
padły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 

 Fena 1 złr, 20 cnt.

E S M C T A  M I Ę T O W A  » ©  P J jJJM.A~N1.JL U sS T ,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i

zęby — Flakon r 0 et.   __

;Proszek roślinno-alkaliczny
i d.za.ią ból i pruchnieuie zębów.   Pudełko 30 i 60 cnt.

YIOLIN środek przeciw poceniu się rąk i pach, Flakon 
50 ct

PUDR salicylowy, przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 cnt.

f] n f  a I t i  ‘V i n V  siin 'e odwaniający i odwletrzający powietrze, używany w biurach 
U .L C G f l io A .M jJ l I j  korytarzaeh i do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.

O c e t  t O a l e t O W y  k ° n®Lderan â: ciał a; do płkkania ust, i do odświeżania powietrza fia-

Ocet salonowy do kadzenia, flakon 50 et. ((154 3 ?)

T 515T T  T  A N T T IN T A  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
D i l i L L A l ’1 l . i L > x x  brody i bokobrodów. FI. 50 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 8. ^  
hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien- r  

nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
TO
W

G r u n t n w n i p  8zybk' 0’ • bez, Fćąrwy /.atru-m i u u w i i i ^  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 

kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
nałci! ; / . sy .[styczne, tudzież skutki nadużyć młodości. 
n a t o W ^ n l  Y m ęinośei> ^k aźn e  i kataralue upławy, 

. tett regularności u kobiet i t. d. 
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  ta je iD M ic* y c l t

J. D. Kurpiel ?rzy uliey Wał°w*j ]ic:z-3 ^
nt-TOzi a v * z ’ Dwowic, ordynuje od 9 do 12 
A , °d ^ do 5 po południu. Zamiejscowym
udzrda skuteczną radę listownie iw y sy ła  odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

(5655 29—?)

L. 89694. (8101 8— 3)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 30 grudnia 1885 odbędzie 
się w I. Departamencie M agistratu l i ­
cytacyjna sprzedaż sześciu parcel bu­
dowlanych, należących do realności 
miejskiej pod 1. k 4941li we Lwowie 
(na Zofljówce.) j

Publiczna licytaeya odbędzie s ię ! 
za pomocą pisemnych, opieczętowa­
nych ofert, których otwarcie nastąpi 
w dniu oznaczónym o godzinie I I  i  
przed południem.

Do ofert należy dołączyć wady- 
um w kwocie 300 (trzysta) złr. w. a. 
za każdą parcelę budowlaną, której o- 
ferta ty czy e się będzie.

Kwoty wywołania ustanowione 
dla parcel pojedynczych, plany sytua­
cyjne i bliższe warunki licytacyi 
przejrzeć można w I Departamencie 
Magistratu w godzinach urzędowych 
przedpołudn I owy ch.

Z Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 27 II-dopada 1885.

" ■*111

Obwieszczenie.

Nr. 27011 /V. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
c. k. uprzyw, (8617)

Czermowiecko-Jasskiej

W jd / i .  ł  Rady powiatowej bród z klej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że budżet po-Matowy na rok i886 
i budżet budowy drogi powiatowej Brody 
Załośee t a  r  k 1886 zostały w myśl §. 30 
ust. o repr. powiatowej wyłożone "> b urze 
Wydziału do przejrzenia przez opodatkowa­
nych.

W ydział Rady powiatowej 
Brody, dnia 4 grudnia 1885 r.

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dostawa: cementu, 

wapna cementowego, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, 
metalowych, tkackich, wełnianych, szmuklerskich, powro- 
żniczych, szczotkarskich, kauczukowych, skórzanych, szkla­
nych, wreszcie tapet, pochodni, tłuszczów, pokostów, barw­
ników i innych chemicznych wytworów.

Oferty, należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w napis: „oferta na rozmaite materyały“, należy wnieśd 
najdalej do & &  grudnia, Ik fg^datiay l l e j
f irzed południem u głównego Zarządu w Wie- 

uiu (I. Elisabethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bu­
kareszcie albo Dyrekcyi ruchu we Lwowie, lub Jassaeh, 
równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiśeie przy kasie je­
dnego z wyż wymienionych miejsc, wadyum w wysokości 
5°|0 wartości ofiarowanej dostawy.

Wykazy materyałów i warunki dostawcze mogą byc 
przejrzane w zarządach materyałami w Wiedniu, Buka­
reszcie, Lwowie i Jassaeh, Lub też za uiszczeniem poczto­
wego, przesłane na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nieod- 
powiadające w czemkolwiek warunkom niniejszego ogłosze­
nia, nie będą wcale uwzględnione.

Wiedeń, w listopadzie 1885.
Buda zawladowcza.
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jsrssli?, iStl i iGIIFlf IlIlFCl
w ®  L w j s w I®;, is.1* ^ a ? | jrh « n a l» Is ;»  1* S*

jBaloAśmiF

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe j 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paezkach po 5 kilgr. z o 
pakowaniem i franco, pierwsze po:
-5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

dóbr J f o w e s i o ł o  koło S t r y j a .  (6172 6—?)

ST auczy clelka
Polka, albo buna do nauk początkowych języka 
polskiego, francuskiego, niemieckiego, iortepianu 
i robót ręcznych. A dres: Ł .  B .  w  K r a k o w i e ,  
1. 2 5 ,  przy ul. św. Krzywa. (8006)

- 1  ■ ■  f  * 3  g u Ł ą - j j  **•

'HS~€ » Ś t ,4 ł JL 'W W 1 @1 €“ 2 «*€“
s to ło w e  i  d esserow e, w  r ó g  lu b  d rzew o op raw n e.

ST02EJE i  " W U M E  I k C E  stołowe i desserowe
z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

m

M

Kalendarz
powieściowy

h ~ « » A L ł 1 8 S 6 .
B o c z n i k  s z e s n a s t y ,  je s t  n a job fit­

szym i  na jd o k ład n ie jszy m  ka lendarzem  in ­
fo rm acy jnym  i wyszczególnia się od poprze­
dnich roczników tem, iż  posiada bard zo  do­
b o ro w ą część pow ieściow ą, hum orystyczną , 
statystyczną i gospodarską.
C e n a  5 0  c t . ,  z przesyłką pocztową 5 5  c t ,  

jeżeli kwota nadesłaną zostaje 
Do nabycia u nakładcy L e o n a  B o d e k a ,  
1. 18, ul. Ormiańska we Lwowie, oraz w księ­
garniach i handlach na prowincji. (7754 3-6)

ECZE1

1 jteiiie j ;
chustki 2simowe P0LECA HAND̂L• F. Knauera i Syna

pod „Złotym Lwem“, we Lwowie, Plac Kapitulny

7233 4 • *

SłTT z wyrobionem pi- 
J r  j  j  smem, z manipula-
cyą sądową obznajomiony, mogący wykazać się chlu- 
hnemi świadectwami, poszukuje posady. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: J .  K n c l n s r s k i ,  poste 
restante B z e s z ó w .  (8139)

O O O O O t O O O O O

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu
udziela  gruntownie nauki

Emil S a l i i i s l i
u p o w a ż n i o n y  m e t r - k o m p o z y t o r  

u l .  Ł y c z a k o w s k i !  1 .7 ,  n a  I  p i ę t r z e
i c ł r i m u  poleca najtan ie j! 

U J U  j  I o l l  U I I J  Instrum enta ograne 
kupuje, mienia i wypożycza. Tamże

najtańszy Skład fortepianów, f
:7709 4 - 6 )  |

O O O O O ł O  c o c o

w ysypka , pryszcze, strupy, : 
krosty, czerwoności, 

j w yrzu ty  na  częściach ulała \
 ̂porosłych włosami, hwmuroidy, spędzenie chroniczne

v  loczą się  przez użycie M AS CI N A S KOR N ET:
1  (POB!IH2Je(lBffl0llp)przygotowanęprzezPanii IflOULIf!:
A ap tek arza , 30, u lica  Louis-io-tii-and w P ary żu .
2  W  Lwowie, w ap te k ac h  I ’P. Miko asch a  i 
2  W ew io rsk ieg o ; w K rakow ie, w ap tek ach  P P .
A T raiicz iusk icgo . R e d y k a  i W iszniew skiego.

Nakładem księgarni

Seyfarllia 1 GzaĵoisKiigo
w e L w o w ie

wyszło

c n m m ®
Chrześciańskie prawdy 

wiary,
które wykładał w katedrze lwowskie 

w mai u 1885 roku 
ks. PIOTR SEMENENEO C. R.

C e n a  2  z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

(6936 5 - 6 )

J .  W a l l a c h  i  S p

M A J f J D E Ł  m T t lŁ I J A  
i  tow arów  w e ln la n je h

w e LWOWIE, i  Rynka poi 1 33.
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 S 4 1 ,  ' 1 ]

poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wehodząeyeh materyj, na m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e  i  d z i e c i n n e  n b r n n i a  i to po 

c e n a c h  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubranie męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr, 20 et. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  k u r k i ,  
P o d s z e w k i  w kraty pod burki po 90 cnt. 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowineyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

[5945 3 7 — ?]

0 płynne,
do pozłacania ram , 

przedmiotów z drzewa, 
metalu, porcelany 1 szkła.

Powyższem zlotem może 
f j  każdy w najłatwiejszy sposób

0 każdy przedmiot pozłocić. 
P o l e c a j ą

jj Hubner i Hanke

W a in e dla palących!
c-

g łów n a  sprzedaż tytoniu I cy ga r Mr. 1
e L W O W I E ,  M a l ic k a  2 5  —  poleca

f n f l y i  n i r c r n  n f i f  A S T r O  własnego wyrobu, z najlepszego prawdziwego francuskiego 
" U l J - k i .  L j  g d l  C I U  V« C  papieru Cartouehe, Houblon, Mais, w każdej długości 
n i e s z k o d l i w e  z d r o w i u  i starannie wykonane, tudzież bibułki cygaretowe, eleganckie maszyn­
ki i wszelkie inne przybory do palenia.

W z-ry  na żądanie gratis i franco.
P. T. kupcom odstępuje się znaczny rabat.
Również poleca się wszystkie gatunki wybornych c y g a r  o d i e ż a ł y c h  i wybieranych, 

ciem njch lub jasnych, z znanej c. k. głównej fabryki w  W i n n i k a c h .
(7949 4—41

po leca  n a jta n ie j w łasn eg o  w yrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.! 0, 

2.80 i 3 złr.
w przodzie

1.50, 1.85, 2,
2.80 i 3 złr.

K o s z u l ©  z jednym guzikiem 
złr. 2.50.

K o s z u l o  n o c n e  po złr. 1.7-5, 2, ozdabia­
ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY
po zł. 1.2Ó, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

K o łn ie r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k ie ty  tuzin po złr. 4 i 4.80.
C h u s t k i  płócienne tuzin po złr. 2.40.

'JKDEŁA W .A  T Y
prawdziwe saskie.

S k a r p e tk i, 3P©Ae$©clły
dla pań, panów i dzieci.

Systemu prof. dr. Gustawa Jagera, wyroby 
z najszlachetniejszej niefarbowanej wełny: 

K o s z u l ©  i dla pań
K a f t a n i k  i  /  i mężczyzn 
S p o d n i e
S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y .  
O g r z e w a c z e  n a  ż o ł ą d e k .

Poleca się osobom wątłego zdrowia łatwo 
przeziębiającym się.

N a  żądan ie  szczegółowe cenniki.
(7872 2-4)

r r  BnsgMgBiai«a8SB8m33».jB«8CŁgw»araasnr)B

S p o s o b n o ś ć .
2 nnn Pl’a ' - !z' wy°’ii angielskich, pod gwa-

• U l f l f  rancyą ezysto-wełnianych k a f t a ­
n i k ó w  mamy na składzie i sprzedajemy ta ­
kowe z powodu zbyt wielkiego zapasu po zna­

cznie zniżonych cenach, mianowicie: 
średniej wielkości, przedtem zł. 4.50 teraz 3.50 
większe przedtem zł. 5, teraz 3 zł. 75 ct. 
całkiem duże, przedtem zł. 5,50, teraz 4 zł.

Przytem polecamy największy wybór o y- 
ginalnych prof. I > r .  J a e g c r n  KOSZUL, 
KAFTANIKÓW i t. d.
C h u s t k i  j e d w a b n e  na szyję (Caehenez) 

w wielkim wyborze.
G o t o w a  b i e l i z i i a  b a r c h a n o w a

damska i dziecinna. .

M . B e y e r  i S p ó łk a
Lwów, ni- K arola L i M a  1. 1.

(71 ~5 1 2 -1 2 )

w e L w o w ie , 
przy placu Maryackim

poleca

i l  A  ^ W I A K B K Ę !
N ajnow sze 1 n a jg u s to w n ie jsz e

W y r o b y  g a l a n t e r y  i n e
brojp'.:> (cuirrepoli) drzewa oliwnego, 

pluszn i skóry.
A L B U M Y  do F O T O G R A F IJ

najgustowniejszych oprawach i wg wszystkich 
formatach do najbogatszych.

ALM MY ARTUSA GROTTGERA
w ozdobnych tokach.

B ć ż n e  f o t o g r a f i e  o l e j n o  i  a k w a r e l o w o  
a r t y s t y c z n i e  k o l o r o w a n e  w  o z d o b n y c h  

r a m a c h
Znaczny w y b ó r : F O T O G R A F IJ , S T A L O R Y T Ó W  
M IE D Z IO R Y T Ó W , D R Z E W O R Y T Ó W , A Q U A - 

T IN T Ó W , OH KOM O L IT O G R A F II ,  I  Ś  W IA T Ł O D R U K Ó W  (ro d z a j fo to ­
g ra f ii w y k o n a n y e J  b e s  u ży c ia  s r e b r a )  z o b ra z ó w  m a la rz y  p o lsk ic h  i ob cy ch . 

W i d o k i  z  o k o l i c  W e n e c y i  i  N e a p o l u  
kolorowane w różnych formatach.

BAMY do obrazów i ramki  gotowe do fotografii
we wszystkich formatach i W największym wyborze.

W ie lk i  w y b ó r  p a p i e r ó w  l i s to w y c h
francuskich  i angielskich, oraz

P A P IE R Y  L IS T O W E  B E  F A N T A IS IE
z najmoduiejszemi emblemami, dewizami, nagłówkami, inicyałsmi. 

P E R F U I I E B Y A  F R A J f C U l K A  I  A S T G I E L S K A .
C e n y  n a j n i ż s z e  “O H  8146 1—3

K a t  a l o g  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o
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najprzedniejsze kuracyjne1

I N O G R O N A

F e s l a w s k l e  |
najstaranniej opakowane w ko- i 
szykach 4, 5 do 7 kiłowych j 

codziennie świeże otrzymuje ! 
i poleca na\|ta*iU\| handel j

St, Markiewicza
we Lwow ie, vr Rynku i. 42-

,5800 29—?)

S o w a  K o n g r n a ,
praktyczny podręcznik do układania wyjawów do­
chodów plebańskich i wnoszenia rekursów przeciw 
orzeczeniom w sprawach dotaeyjnych, jest do nabycia 
za cenę 1  i l r .  8 0  c n t .  tylko u księdza J d z e f a  
P a t k i  4s K ł u d n i k a c h ,  p. H a l i c z .  Oddać 
może przysługi nie tylko w obeenem fasyouowaniu 
ale i w przyszłych.

Uznaną powszechnie 
najlepszą

n t  a s ę
do zapuszczania podłóg

p o l e c a j ą

w e  L w o w ie .
Odsprzedającym dajemy odpo-

(7979 |3—?)wiedni rabat.

Ogłoszenie.
(8111 ?—3)

Budżet na 1886 dla Rady po wia­
towej Husiatyńskiej, wystawiony do 
przejrzenia stronom interesowanym w 
Radzie powiatowej.

Z Wydziału Rady powiatowej
^  i : -r — 1 SRR

Z. 4rakwni W t Ło-aińaWego «T Czwracefcicgo WpruerA (Z»?z|dca Władysław J. Weber)
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